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LJtwonon1 nitdowno Instytut ladail Jqdrowych fAN fuł 

łlł'lcrótce pr~1stqpł do proc r dtiedtiny poka1owtgo wyk~ 
riyslania energii jqdrowej. lńslytut lconysta -c h.vilowo ta. 
r6wno 1 aparatufy jak I lo!call Innych instytucji podl• 
glrch bqdł Polskiej Akademii Nauk bądi teł Minister1twu 
Stlcolnictwo Wyhtego, Do trch instytucji noleh Instytut 
Fizyki Uni„r1rtelu Woruawsldego. Prowod1one tu proce 
lłanowiq kontynuację prc;1c rozpoczętych w ł--Noim uasie 

musi realizować swe zadania Każdy oddział produkcyiny Ro B I 1N·1·czy 
Włókniarze w większości zakładów podległych CZPB­

Pólnoc przełamali łrudnoścl napotykane w poprzednich mie-
aiąciu:h. 

no Uniwenytecie, 

NA ZDJĘCIU 1 w hall loborotoryjnef ln•tylułu 8odoń Jq. 
drowych PAN. Akctltrotor atomowy typu Gr<Jinochero po-
1walo wytwanać prt1dltie crqstlci dlo badan ia reakcj i jq­
drowych. W konstrukcji jego wyodrębn ione s.q dllfo iespo· 
ły: unqdten!• do u1ys~lwan1a wysokiego nar ęcio 1 unq· 
dt•ni• do pr:yspienanio jonów. Pojedynczy gru~y piono• 
wy słup 1 tebukami porcelanowymi - to ruro akcelera· 

W dziale przędzalń clenko­
Jlrzędnych I odpadkowych wszy-
1tkie bez wyjątku zakłady wy-

Tkanina 
-z priądzy szklanej 

znaiduie 
coraz szersze 
zusłosowunie t 
w naszym przemyśle • 
Pół ro.ku upłynęło od l 

chwili, gdy nasz przemysł 
wyprodukował po ra.i: 
pierwszy tkan.inę l włókna 
1zklanc110. Do chwili ulice- ł 
nej wykonano jui 5 tys. ( 
mctrow tego cennego ma- S 
terialu. l'kan'n~ ze szkła ł 
znalazła już zastosowanie ł 
w wielu gałęziach naszei:u ł 
przemysłu, ~ 

I tak np. Zaklady Barw- ł 
mkow „boruta·• w Lll'"'tu 
mogły zastąpić nuwą tkani­
ną drogie filtry spurtqdta­
ne z. wysokoprucentuweJ 
wełny, 

.Przędza szk la na 1esl rów­
nież używana jako izolacja 
prą s1I01Kach t!lcKtryc.1;­

nych. 

Nuwą tkaruną zainteresr>­
wal się nasz pr.i:emysl mu­
turyzacyiny, który ciym 
obecnie próby spur.i:ądm-

ma dachów samuchodu-l 
W)'Ch .i: odpow1ed1110 sp1 e-
parowaneJ tkanrny szkla-
nej. Nowe „!:)yreny" naJ­
prawdopodobmeJ będą kry­
te w przyszlosc1 Lym wlas­
me materiałem. 

konują swe zadania z nadwyt­
k11. Wśród przędzalń średnio­
przędnych jedynie Lódzka Prz~­
dzalnia Przemysłu Bawełnlaneco 
nie osi~gnęla planowanej pro­
dukcji I wydajności I nie może 
nadal przezwyciężyć trudności, 

Wśród kilkudziesięciu tkalni, 
tylko dwie stosunkowo niewiel­
kie - ZPB Im. Szymańskiego I 
ZPB im. R. Luksemburr rozpo­
częły realizację zadań ostatniego 
mlesi11ca Sześciolatki z niedobo­
rami. Pozostałe tkalnie wykonu­
ją zadania grudniowe rytmicz­
nie. 
Zerwała także z nierytmiczno­

ścią olbrzymia większość zaló~ 
wykończalni, które od pierw­
szych dni ~rudnia przekraczalą 
zadania dzienne. ZI~ Jest jedyniP 
naclal w wykońrzalnlarh ZPll 
Im. 07.ier;.yń•kiPgo. zrn iru. 
Dubois I ZPll im. Harnama. 

W Dniu Górnika 
W czasie swego doroczne­
go święta oórnic11 ś!ctsc11 
serdecznie gości!i czolo­
w11ch przedstawicieli par­
tii i rza,du, przybylych 
na tradycyjną „Barburkę". 
NA ZDJĘCIU: Czlonek 
Biura Politycznego KC 
PZPR, prezes Rady Mini­
strów Józef CyrankiP.• 
wicz w rozmowie z ręba­
czem kopalni Zabrze -
Wschód - Romanem Ur­
bankiem i 1ego żona, 
Paulą. 

cyjna. 

CAF - fot. Boronowskł 

~-~!.!.~ i~:s!:Ja~~~~ 
łódzkiBRD okręRU przemysłOWBRD 

przygotowuje się 
do dyskusji 

nad Planem 5-letnim 
Przed inauguracyjnym lotem 

samolotu sanitarnego 

łódzkiego Pogotowia 
Ostatnio 1,akupluno w Związku Ra<b.ieckim kilkanaście 

Aktyw partyJn) r.odzl I wojt'wódtlwa rLynl tntt>nsywne iamolotów sanit.arnych typu P0-2 „Kukuruźnik". Samoloty 
prir.ygolnwanla do dysku~Ji nad ł'la1wm 5-lt'tnlm. \V Kł. lt' wypn•afon~ są w nowm·zesną aparaturę lfl'nową, za-
i l~W l'ZPH odhyl) ~lt; n"1ad) pntrnwnikn\\ aparatu par-
tyjnego pośwh;t·nnr omówwnlu uc·h" al.• KC l'ZPłl, w ~pra- bezplCL'Zającą lot ciężko eh orych, oraz w odpowiednie 
wif' włąt'zt'nia pnclslawuwyc·h orwaniinjl partyjnych on" urt"dll'nia ~anilarne. \Vt•wnątrz majdują się tn.y miejsca: 
tałog fahryc1.n.v1·h rlo udtllłlu w 11pran1waniu prnjt"któu j dla pilota., rhorrg• I lekarza. 
l'lanu 5-lł'tnir~u takladn\\ pruy. .._ ____ _ 

W dniu M bm. pnl'wldywana 
jest ogólnulńdtka narada, a w 
dniu IO hm. odhędlif' sił: na­
ra.da aktywn parlv.lnl'11tt ł ~os­
podart·7.t'go wojt•wilddw1& lód1,­
kil'go. 

W spólne oświadczenie 
Jeden z „Kukurutników" 

przydzielony został lódzkieJ 
Stacji Pogotowia Ratunko­
wego. Pruwadz1ć go będzie 
1oświadczony pilot, 

Stały wzrust zapotrzebo-
wania na tkaniny ze szkła 
nakazuJe powaźme :tw1ęk­
;zyć ich produkcję. W Pa­
bianickich Zakładach Tka­
nin Technicznych przygo­
towuie się już specjalną 
tkalnię, która będzie pro­
:lukować rocznie około 10 
tys. metrów tkanin szkla- ~ 
nych, I 

Rządy ZSRR, Anglii i Francji 

W trosrf' n w~7.l'<'h~tronn~ 
zapoznanie pral'ownlków poli­
tycw:v<'h l.nd7.I I wt1jl'wód1twa 
z problemami ekonomlt-tnyml 
odbędl\ się w najhll~.uyc·h 
dnlat•h 7.a.Jc:l'la sem I nary Jnr, 
którl' prwprowad1.ą naukowt·y 
I SPl'ł'łallścl w d1Jedzlnlc pla­
nowania. 

N. A. Bułganina, N. S. Chruszczowa 
premiera Burmy - U Nu 

W dniu 8 grudnia ~ostalo podpisane wspólne ośwladcze· 
nie przewoclnkz"rf'go Rady Ministrów ZSRR N. A. Bulga· 
nlna. członka Prezydium Rady NaJwyi~zej ZSRR N, S. 
C:hruszrzowa J premiera Unłl Burmańskiej U Nu. 

W dmu 8 bm. samoloty sa­
nHarne of1c1alnie przekaza­
ne zostaną Mimslerstwu 
Zdl"Owia. Il bm. spodziewany I 
1est przylot samolotu do Lo­
dzi. O Ile w nledzłelę dnp1~ze 
pogoda, na lotnisku w A le­
ksand rowie odbędzie się 
pierwszy, lnauguracyiny lot. 

Samolot sanitarny powi­
nien przyczynić się wydatnie Lód7Jd Oddział NOT pny-

sotowuJe równleł naradę 
przt'wodnfr1.ą<'ych r.al1lado-uznały stałą neutralność Austrii 

~ ........ ,, .... ,,, .... , ....... ,"" 

wych kół NOT. Po naradde 
dyskusję nad uchwał11 KC 

Dnia 8 bm. minister Spre.w Zagranle1nycb ZSRR W. M. Mołolow Pl"iYJO\ł ambas~do- l'ZPR podeJmll po~1.rircólne 
ra Austrii w ZSRR N. Blschorra I wręczył mu odpowledi na notę amb:r.aady austl'!ac· 1.ekładowe kola NOT lódzkleco 
kieJ z dnia 14 listopada br, W odpowiedzi lej rząd :f,SRR uznal stalą neutralnoś6 Austrii.; okręgu przcmysłoweio. 

Przy akcie podpisania wspól- Gromyko, P. N Kumykln, D. 
nego oświ<idczenia obecni by· R. Rasulow, Z. RachimbabaJe­
ll ze strony radzieckiej: A. A. wa, !. A. Sierow I ambasador 

ZSRR w Surmie A. D. Szczi· 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• I borin. 

KO M U N I KATY 
i I Ze strony burmańskiej o-
: I becnj .byli: minister Spraw 

Zagranicznych Sao Kun Czo. 

I du usprawnienia pracy łódz­
kiego Pogotowia. Obsługiwać 
on będiie trasy ponad ioo 
km. W miastach powiato­
wych urządzone wsianą lot­
niska, aby umożliwić starto­
wanie i lądowanie samolotu. 
Samolot będzie dokonywał 
przewozu chorych z terenu 
województwa do Lodzi oraz 
lekarzy - specjallstów do 29 qloso111ań nad wyborem 

nowego czlonka 
Rady Bezpieczeństwa 

nie dało wyniku 
Ani Filipiny, ani Jugosławia nie uzyskały 

wymaganej większości głosów 
Osiem glosowań przeprowadzonych na posiedzeniu ple­

narnym Zgromadzenia Ogólnego NZ w dniu 6 bm. w spra­
wie obsadzenia wakuJące&'o miejsca w Radzie Bezpieczen­
stwa nie dało wyniku. Zaden z dwóch kandydatów - Ju­
gosławia t Filipiny - nie otrzymał wymaganej większości 
39 rtosów. 

Echa krwawej 

masakry 

w Algerze 
PARYŻ. 8. 12 

W algerskieJ miejscowości . 

Tak więc dotychczas odbylo 
się 29 glosowań - bez wyni­
ku. 

Warto przypomnieć, że wlęk­
:>zość państw europejskich po­
piera kandydaturę Jugosławii 
jako przedstawicielki Europy 
wschodniej w myśl „dżentel­
meńskiego porozumienia", za­
wartego w 1946 roku w Lon­
dynie. Stany Zjednoczone I ich 
poplecznicy · popierają na to­
miast kandydaturę Filipin, 
twierdząc, że wspomniane po­
rozumienie jest już „nleważ­
ne'4. 

N. Bischoff wyrazil W. M. 
Molotowow1 podziękowanie za 
decyzję podjętą przez rząd ra­
dziecki oraz przyrzekl przeka­
zać treść wręczonej mu noty 
rządu radzieckiego rządow1 
Republiki Austriackiej. 

• * * 
Minister Spraw Zagranicz­

nych W. Brytanii Macmillan 
przyjął 6 bm. ambasadora au­
striackiego Schwar:zenberga I 
wręczył mu odpowiedt rządu 
angielskiego na notę Austrii z 
14 listopada. Nota ta l':Wraca 
uwagę rządu W. Brytanii na 
ustawę konstytucy Jną z 28 li­
stopada, przew idującą stalą 
neutralność Austrii. Jak dono­
si agencja Press Association. 
odpowiedź stwierdza, że rząd 
W. Brytanii uznaje stalą neu­
tralność Austrii. 

• • • 
Agencja France Presse po­

daje. że ambasador Austrii w 
Paryżu A Vollgruber został 
przyjęty 6 bm w Minister­
stwie Spraw Zagranicznych. 
gdzie wręczono mu notę, w 
której rząd francuski uznaje 
stalą neutralność Austrii. 

;'""''"""''''''"''"'""'""'"""""'"""""''~ I cz:n7':1t~~;:a~~ukc~!c:y~k:~~ 
i D • f i cownh-y wyt.~zyrh urwlnl, lo­
l ZJS W numerze: i stylulów naukowo - badaw-
i i czy<!h I hłur prnjc•ktuwycb. 
1 Francja przed wyb~1';:.1. 8-1 W plerw11.eJ połowlP grud- i 
= Zycie Jenego Krysiaka : nla pn.f'włdujp •lt: iwołanl<' . 

- itr. 3. i specJalneJ narad.Y przed~tawl· I 
Zamlasł „nastawienia" - § ulrll nauki. rr1.t'llmio1t•m t<'.I 1 

ierdeczna rozmowa_ atr. 3 i narady będą 'prawy· Hvlq1.an" 1 
Ze środy na piątek - str. 3 i • dal~1.ym r01.woj1•m pn•ti;pu 
fym razem 0 Krakowie i tN·hninnr110 I uleput•nit'm 

_ str. ł. i Pfllł'l'Sów technoloi:icznych "' 
:„1uHttllłllłUIUlłllllltllłlllłUtllllllflllłłllłllllll~ prumyśłe.. 

Próbna 
I 

seria 
opon bezdc;lk()~'ych 

W zakładach „Stomil" '" Poznaniu odbyla 1lę 6 bm. kon· 
tcrencJa prasowa, na której dyrektor tych zakladów 
Piotr Jewpak poinformował dziennikarzy o wyprodukowa· 

KŁ PZPR 
Komitet Lódzkl PZPR 7.8 

wladamla dyrektorów, te 
kretan;y podstawowvch or· 
onlzacJi party in.vt·h. prze· 
wodnic:zą1·.vrh rad 7.aklado· 
wych oraz przrwoclnlrzą· 
c'cb zarządów ZMP - za. 
kładów Pl"lf'm.vslu klur7.0· 
wego. te w dniu 8 grudnia 
br. o irodz. łł, o,:lhędzle sit: 
w gmal'hu Międzywoje­
wódzkiej 1'zknly Partvtnel 
al. Kościuszki 65, nara­
da poświęrona omówieniu 
uchwały KC PZPR w spra­
wie włączenia podstawo­
wyl'h organlnrJI partyj­
nych oraz ulóg fahryrznyl'h 
do nclzlału w opracowaniu 

• projektów Planu 5-lelnfe· 
go zakładów pracy. 

• • • 
Wydział Propai:andy Ko-

niu próbnej serii opon bezdętkowych. ł bezdętkowe opony mltctu t.ódzklti:o PZPR za. 
z pierwszej próbnej serii Emontowano na samochodzie oso· wiadamia prelrgl'nłów Kł, 
bowym M-20 Warszawa celem przeprowadzenia badań ek- I KO. ie w dniu 9. Xll. br. 
sploałacyJnych. Samochód len przebył Już ok. 1.łOO km. 0 godz. 16 w t.ódzkim O· 
Opony zdaly w pełni egzamin wytrzymaloścl środku Szkolenia Partyj. 

Opona bez di;tkl ma wiele za- nego. ul. Traugutta 1. od · 
let. Zwh:ksza sie przede wsz~st· będzie się ogólnolódzka na-
kim czu eksploatacjl opony. 

Pisarze polscy w Wilnie · 
Ponadto np. przy przebiciu ta· rada prelegentów na te· 
kiej opony można na niej pr2e- • mat: „(Jchwala KC PZl'lł 
lc;chać jesz~z.e ok. 600 km\ za· : w !prawie włączenia pod · 
nim calkowtcte ujdzie z nie] po- : 
wietrze. Powolny ubytek po· , : stawuwy"h organizacji par• 
wietrze zwiększa bezpiecuństw•) ! lyjnyrb oraz załóg fahrycz· 

MOSKWA. 8 12 jazdy przy dużych .zybkościach. ł nych do udziału w opraro· 
W przypadku drobnych uszko- : . 

W Wilnie w ciągu 2 dni bawili pisarze - Janlna Bronie- dzeń opony powietrze z niej nie ! waniu projektów Planu 5· 

m inister Przemysłu U Czżo 
Nein. m inister Obrony U Ba 
Swe, m inister Handlu U Ra­
~zid, minister Spraw Wewnę­
trznych Bo Kin Maung Gale, 
minister Nacjonalizacji Ziemi 
Takin Tin. minister Informa­
cji U Tun Win, ambasador 
Burmy w ZSRR U Mong On, 
~ekretarz premiera U Tan. 

miejscowości powiatowych, 
transportować w nagłych 
wypadkach konserwowaną 
krew, leki, względnie narzę­
dzia chirurgiczne, w celu 
szyhkiego ratowania życia 
ludzkiego, 

Zgodnie z uchwałą Prezydium Rządu 

-
MONTAZ walcowni 

blach na gorqco 
w hu<'Że zm. 
dobiega 

Lł
1

NlNA 
korica 

Kilkadziesiąt godzin dziell buduwniczych naJwlększc.i;n 
obiektu hut~ im Lenina - walcowni ciągłej blach na go• 
rąco - od dnia IO grudnia, term.inu wyznarzonego uchwal!\ 
Prezydium Rządu na zakończenie całości robót budowlanych 
i montażowych w tvm rejonie. Te godziny to okres niezwyk­
le wytężonych prac przedsiębiorstw budowlanych I monla· 
żowych. 

- Niemal wszystkie urzą­
dzenia walcownicze. za wyjąt­
kiem urządzeń wykańczają­
cych - prostowanek I nożyc 

1 do cięcia blach. są gotowe do 
prób rozruchowych - ioror· 
muje kierownik budowy ze• 
spolu walcowni dyr. inż Gir· 
tler. 

Lamy, położonej w poblitu 
1ranicy z Tunisem. doszło w 
ubiegłą niedzielę do krwa­
wych starć, w wyniku których 
z1inęlo kilkadziesiąt osób, a 
wiele innych odniosło rany. 
Zajścia te miały miejsce na 
rynku miasta. Agencja AFP 
podaje, te „powstańcy ukryci 
wśród tłumu poczęli strzelał! 

do żandarmów, którzy odpo­
wiedzieli na to ogniem". Woj­
ako francuskie otoczyło m!a­
alo. Powstańcy - pisze agen­
cja - schronili się do autobu­
au stojącego na rynku. żołnie­
rze otwe>rzyli ogień I zranUl 
azofera. Autobus wpadł do ro­
wu l „spod szczątków pojazdu 
wydobyto 9 zabitych". 31 osób 
poległo na rynku. Agencja p0-

da1e takie, ie policja zastrze­
lila IO powstańców oraz zrani­
ła 12. Na przebieg wydarzei'I 
w Lamy charakterystyczne 
łwl.atlo rzuca fakt, te t.aden z 
toln1erzy ·1 policjantów nie zo­
irtał nawet ·ranny. 

W ostatnim - ósmym gloso­
waniu w tym dniu, a w 29 z 
kolei Filipiny otrzymały 29 
głosów, Jugosławia 25, lslan­
dia, Szwecja, Grecja I Syria 
po jednym. 

wska I Leopold Lewin oraz profesor Un iwersytetu Jagiel- uchodzi. Oponę mnżna napra· 1 : letniego zaklaclów prary". 
lońsk lego Wacław KubackL wić bez zdejmowania 1el z kola. : ••••••••••••• „ ...•. „ ••••••.• „„ •• „. 

Walcownia blach niemal z 
ka7.dą godziną staie się coraz 

Już niedługo największy o­
biekt huty I jeden z najwięk­
szych obiektów przemysło• 
wych wybudowanych w Pia• 
nie 6-letnim rozpocznie ostat· 
n ie próby przed pod jęciem 
normalnej produkcji blach -
artykułu, na ktilry czekają 
setki zakładów przemysłowych 
w kraju. 

W departamencie Constan­
tl.ne doszło ostatnio do licz­
nych potyl'Zek mlędzy po­
wstancami a wojskami lrnlo· 
nialnyml, które - jak pisze a-
1encja AFP - „poniosły pe­
wne straty". W walkach tych 
z&inęło 10 powstańców, , _ 

Przewodniczący obecnej ae­
sJI Zgromadzenia Ogólnero J. 
Maza zagroził delesatom, te 
w związku ze zbllżaJącym się 
zakończeniem obecnej sesji 
Zsromadzenia w chuu naJ· 
bliższych dni zwoła .,nieusta· 
jące posiedzenie" w celu W3'­

brania wreszcie czlonka Rad.v 
Bezpieczeństwa. Zaapelował 
on do delegalów, by w ci;4gu 
tych kilku dni zasięgneli in· 
strukcji u swoich rządów i 
przeprowadzili narady, które 
umożliwiłyby wyjście z obec­
nego impasu. 

Goście polscy zwiedzili były -------------------------------------

Znów 
sztorm 

klasztor Bazylianów, gdzie w 
latach 1823-1824 więziony był 
Adam Mickiewicz, mieszkanie 
- muzeum Mickiewicza, Z<Jpo­
imali się z nowymi maleriala­
m1 dotyczącymi pobytu wiesz­
cza na Litwie, odbyh spotka­
nia z tłumaczami llleratury 
polskte] 1 p1!1arzaml litewski· 
m1. z klńryml omówih sprawi: 
dalszei współpracy kullural­
ne1 m i~cł7.y obu narodami. 

5 grudnia przedstaw•ctele 
kultury polskiej udali się do 
Moskwy 

na Bałtyku 
W dniu 5 bm . nad Bałtykiem ponownie szalał sztorm ff 

bm. w godzinach popołudniowych siła wiatru sięgała jui R 

- 9 stopni w skali Beaufort.a. 
I tym razem żywioł nie za~.<oczyl rybaków baz wybrzeż: 

gdańskiego. 
W porcie na Helu znalazło schrumenle przed sztnrmen 

14 st.alków rybackich Niem 1eck:ej Repubhk1 Federalnej De 
portu we Władysławowie schronily się 1cdnoslkl zagranic;i;­
ne, m. in. 6 duiycb kutrów i NRF oraz kuter duński. 

3 Xll. 1955 r. po 
raz pierwsz11 pod-
11iosla się kurtyna 
w 1wwuwyb11do­
wan1tm Państwo­
•uum Teatrzn Lu­
'1owym, na które­
go otwarde od . 
dawna czekali ~ 
mies~kańcy No­
wej Huty. IV 11•ta-
WtP 11iem opery 
••urodowej Woj-
c1ec·ha Bogu.<lnw­
skiego „Krako­
wi11cy ł górule" w 
i11sc11-iiza c ;1 Leo­
na Sdlillera '•!Ulr 

zai11c u1:1uruwal 
•w4 11rac-ę Przed· 
!tawte11ip reżyse­
rou>nlu W, Wró· 
hlewska. 

NA Zll.IF;CIU: Po 
zaltnńrien iu ~pek­
laklr• aktorzy 
1z ięlcu.iq za :JkLa­
ski, 

Otwarcie teol ru w Nowej Hucie 

bardziej uponądi-owanym .-------------
„gotowym" - 1ak milw1 za­
łoga - obiektem. Brygady ro· 
ból wykończeniowych za 1m1:ją 
się obecnie tzw hutniczą ko­
smetyką - nadaJą „ostatni 
szlif" wielkim maszynom. ki­
lometrom przewodnw 1 rur. 
Jednocześnie z pracami wy­
kończeniowymi w ponad 7~0-
metrowej długości hali wal­
cowni trw<l,ją intens1•wne ro· 
boty porządlcowe na zewnątrz 
obieklilw Usuwa s1.; tu gruz, 
deski. stosy żelastwa. L>uduJe 
nowe drogi, chodniki itp. 

Nowy typ 
„Warszawy'' 

-w przygotowaniu 
Jak Informuje dyrek•·Ja FSO 

na Żeraniu - iirupa kon~lrukto­
rów tych zakładów prn•"otowu­
je urucho1nienie produkl"ji n••· 
wego, ulepszonego h ·ou samo• 
chodu „ Wars1awa••. 

Zdaniem dyr. techn. FSO Inż. 
- - -- l3ledrzycl1iego pierwszy prototyp 

Uruchoml•eni•e ulepszonej „Warszawy·· uk<.n· 

drugi ej 11 polsk 1et" 

cukrowni w Chinach 

czony wstanie jeszcze w bm, 
Opracowane przez dział Rlówne­
go kon•lruk\ora założenia do 
modernizacji konstrukcji „War­
szawy" przewlduj11 unowocze-
4nlcnie wy11lądu zewn~lrzne1cr> 
podniesienie mocy silnika z sO 
KM do 60 KM. dzięki czemu 
w1rnónle szybkoś~ maksymalna 

W pruwincp Kirin (pólnucno- te 105 km na god1. do 120 km na 
wc;;,·hodnte Ch1nv l urw.:hor~1on11 ~odzinę . oraz zmnlehzenł! wae.i 
tnslala 5 bm. dru~• z kniei . .:u· wow 0 130 kst. Ponadto wpro­
krnwn1~ .:hrn::>ka wybud l W'itJd , wad.lone lO'itaną drobniej::1~e 
wedluo prrqekl~• tnż' n1rrńw [)(li I lmlany - hamulców, konstruk­
>kll'h. IV11:k"<11sd uu~rtteń taf ~il siedzeń . wóz otrzyma tak·e 
•11k1nw111 '.lnst~rr1vl onJ 9kJ orze· i jednolitą tzw. panoramlcz~i\ 
mY•ł. nvbę przednią. 

Roczi:i• tdolnośc nrodukcylna Zmiany te wprowadzane bc:dą 
cukrowni wynosi 2u L,Ys, ton, 5topniowo, 
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Stany Zjednoczone 
popierajq 

ka,łoD1~torów portu2alskich 

Pod znakiem 
przvioźni 

~ur111iske - r1dzl1ekiej 
ONZ powinna by~ Przyjaźń i zaufanie 
forum współpracy państw narodu 

Oburzenie w Indiach 
Głębokie obunenle l rwałtown1t reakcję społe~eńltwa 

Jndli wywolało opublikowane niedawno ośwladesenle ame­
rykańako • portugalskie, podpisane pnes sekret.na Stanu 
US;\ Dullesa l ministra Spraw Za1ranle:myeb Porłu1alli 
Cunby, 

Oświadczenie emerykańsko­
po1,tuga1-skle stwiexdza, że ko­
lonie portugalskie na Dalekim 
:l'e;hoctzie są „prowincjami" 
Po"'t'ugalli, t j. częściami tego 
kra~· ~ \ D · 5 ~dnia premier Ne-
hru w gł<iliPi.ł' przemówienie na 
poitiedz niu' parlamentu. Po­
wiedtiał n, że oświadczenie 
amerykań- portugalskie 
„mote młec daleko idące Dll• 

&tępstwa", 

Społeczeństwo i prasa Indii 
nie posiadaj11 się z oburzenia i 
oceniają oświadczenie Dullesa 
i Cunhy jako „znamienny 
przykład amerykańskiej poli­
tyki skrytego popierania ko­
lonializmu". 

I 

Wielki • wiec 
w Rangunie 
W dniu 6 grudnia rano 

w sali Rady Miejskiej, u­
dekornwanej flagami 
Zw i ą7'ku Radzieeklego i U­
nli Burmańskiej, odbył się 
zorgan iwwany pr z.erz An­
tyfaszystowską L igę Wy­
zw<>lenia Nar odowego wlec 
poświęcony przyjaźni mię­
dzy nM·odami Burmy i 
związku Radzieckiego. 

Zebrani powitali huczny· 
ml oklaskami zjawienie się 
na sali N. A. Bu!ganina I 
N. S. Chruszczowa oraz 
premiera Burmy V Nu. 

Pierwszy zabrał glos 
- premier U Nu, po czym 
udzielił głosu N. S. Chrusz· 
czowowi. 

w przemówieniu tow. 

o różnych ustrojach 
Oświadczenie wicemin. Naszkowskiego na posiedzeniu 

specjalne.{ komisji politycznej NZ 
W dniu 5 bm. na posiedzeniu specjalnej komisji politycz­

nej, poświęconym sprawie przyjęcia nowych członków do 
Oriianlzacjl Narodów Zjednoczonych wygłosił przemówie­
nie przewodniczący delegacji polskiej wiceminister Marian 
Naszkówski. 

Grupa pracowników 
przyszłej ambasady 
radzieckiei w NRF 

przybyła do Bonn 

burmańskiego 
Korespondent „New York 

Times" - Alden w depe­
szy z Rangunu pisze w nume­
rze z dnia 28 ub. m. „Swiat 
komunistyczny zyskuje pr~y· 
jaźń i zaufaniP narodu bur­
mańskiego. Wyżsi funkcjona• 
riusze paiistwowi Burmy gło­
szą, iż niejednokrotnie mieli 
możność przekonać się o JlOko­
jowych intencjach bloku ra­
dzieckiego. Z drugiej strony 
działalność Stanów Zjednoczo­
nych jest śledzona z podejrzli­
wością. Na system spjuszów 

wych. Realizację tego progra­
mu postanowiono przeprowa­
dzić w trzech etapach, prz y 
czym dwa pierwsze etapy maj ą 
być wprowadzone w życie w 
ciągu najbliższych 10 lat. 

W okręgu Akjab, położonym 
na zachodnim wybrzeżu Bur­
my, w pobliżu Panagjun, po­
stanowiono puścić w ruch w 
1956 roku fabrykę masy papier­
niczej , która będzie produklJ­
wata .30 tysięcy ton tej masy 
rocznie. 

W tym rejonie postanowiono 

I 

C H I NY 

MARSZ"'\ ~ 

Dziennik „Hlnduathan Stan­
dard" uwata, że <>iwladczenie 
to „jest dla Indii ostrzeźe­
niem, a zarazem pogróżką wo­
bec żądan ia zjednoczeni.a Goa 
z terytorillm Indyjskim". Wy­
chodzące w Bombaju pismo 
„Free Press Journal" oświad· 
cza, że powolywanie się Dul­
lesa i Cunhy na „obronę w 
ramach organizacji bloku pół­
nocno - atlantyckiego, zależ­
ność wzajemną Azjj i świa· 
ta zachodniego" oraz na „pro­
wincje portugalskie na Dale· 
kim Wschodzie" n ie może być 

Chruszczow omówił ob­
szern ie pokojową polltykę 
Związku Radzieckiego, 
zmierzającą do da·IS11.ego o­
slabienia napięcia między. 

Jest rzeczą bezsporną - po.. 
wiedział delegat Polski - ze 
sprawa przyjęcia nowych 
członków, to jeden z najpil­
niejszych problemów naszego 
porządku dziennego. Wszyscy 
bowiem zdajemy óobie sprawę, 
że pozostawanie poza ONZ 
kilkunastu państw ubiegają-o 
cych się od wielu lat o przyję­
cie przynosi poważny uszczer~ 
bek autorytetowi organizacji 
i zwęża możliwości jej działa­
nia. 

stosunku do których nie istnie­
je problem zjednoczenia. De­
legacja polska wita fakt, ze 
delegacja kanadyjska i inni 
współautorzy rezolucji wnie­
śli nowy, zrewidowany pro­
jekt, który, mimo iż nie wy­
mienia wszystkich kandyda­
tów, głosi, źe do ONZ należy 
przyjąć wszystkich 18 państw 
ubiegających się o członko· 
stwo, z wyjątkiem podzielo­
nych państw Wietnamu I Ko­
rei. 

Wczoraj przybyła do Bonn 
pierwsza grupa przedstawicie­
li przyStLlej ambasady radziec· 
kiej w NRF. W skład grupy 
dyplomatów radzieckich wcho­
dzą: radca ambasady Fenin, 
sekretane ambasady Aleksan­
drow i Martynow oraz jooen 
tłumacz. Zachodnio - nlemiec­
ka agencja DPA podaje, że 
oS<>by te należeć będą praw· 
dopodobnie do stałego perso­
nelu pracowników amba~dy 
radzieckiej w Niemczech za­
chodnich. W poniedziałek wie­
czore:n przedstawiciele ra· 
dz!eccy mieli nawiązać w 
Bonn plerw9ze kontakty z Mi­
nisterstwem Spraw Zagranicz­
nych NRF. Dziś rano odbę­
dą s-ię między dyplomakaml 
radzieckimi a władzami w 
Bonn pierwsze rozmowy na 

Mandalay 
• 

I~ 
W)'OARZEN 

narodowego. • 
Byliśmy i jesteśmy -

stwierdził tow. Chru· 
szczaw - za redukcją zbro. 
jeń, za zakazem bron i ato­
mowej i wodorowej. Nie 
chcemy jednak jednostron­
nie rozbrajać się, kiedy 
państwa zachodnie wzma­
gają swe zbrojenia. By!oby 
glupotq, gdybyśmy się oka­
zali bezbronni wobec agre­
sywnych sil, i nie potrafi!\ 
zahamować szaleńczych 
prób imperialistów dążo,­
cych do 1"0Zp~tanla. nowej 
wojny. 

BUR NA 
Kłopoty p. Blanka 

Joli: donosi agencja Auoci•t•d 
Press, nowe mundury boń1klego 
Wehrmochtu spotkały si• I pow• 
n.echnq krrtyką opinii publlc1nej, 
poniewai prtypominajq ,,do złudze­
nia" mundury ormii USA. To kty• 
tyka wrwołało podobno llonstema· 
cję p. Blan.!r:o, lr.tOry oiwiadr:1yl, ie 
w16r z:achodnio-niemiecklch mundu· 
rów ulegnie, być moie, z:mionie. 

Ameryłtar\sld• mundury, • amery­
kańskie u1brojenie, amerykański• 
dolary - oto iródła istnienia no­
wego Wehrmachtu, kt6ry słuiyć ma 
przede wuy1tkim amerykańskim in· 
tere1om. 

Ale nie tylko sprawa mundurów 
Jest przedmiotem trosk I kłopotOw 
min. Blanko. Wyłoniła si' 1ówni•i 
kwe1tia ustolania 11 90.Jła" dlo ar· 
mli z:a.chodnio·niemiedciej. Nie 10-
stoło ono jesicze osłotccznie ia· 
twierd1one, wiadomo jednak. ie 
według opinii kół umiarodainych'' 
godłem tym ma być 11 łelozny 
knyłu. lest nectq bardzo prawdo· 
podobną, ie ten 11kl'lyi iela1ny11 

zamieni si• wltrót'e w 11krryi Ila· 
many", c1yli h:w. Hokenkreut, a 
w6wc:1t11 „trodycjl" słoni• sita coł· 
kowicle iadośC. 

„Poważna operacja" 
Prase francus1ca podaf•, fe od· 

dziaty repr.1yjne w Aigene doko• 
nały „powainej operac1111 przeciw· 
ko powstańcom w r•1onie Tomek• 
salet, gdzie walczyły dwa odddoly 
powsHlnc.te w sile ok. :100 lucł:r:I. 
Kontakt bojowy 1ostał nawiqzany, 
ale następnie 11powstańcy rusiyli w 
las i zginęli iolnleno,,, honcusklm 
z oczu11 • Wobec tego ar1utowano '° 11podejnanych" Algttciyk6w i 
spalono kilko wiosek, UOr• podot>­
no udzielały pomocy powstaflcom. 

Ta „powaina operacja" koloni• 
zatorów wyglqdo bardto niepował• 
nie. Nie tylko dlatego, ie pow.stoń· 
cy 1g i nęli iołnienom francuskim z 
oc1u1 a ci, oby jakoi powetować 
niepowodzenie dokona•I arentów I 
podpaierl. Niepowainy sens 11po• 
wain.ej operacji" polega na tym, 
ie w ogóle nie ma i byc ni• moi• 
takich woj5kowych lub politycsnych 
„o~rocjl", które by 1dołały Jmu1.ić 
naród a ~gerski do zanle.chan1a 
walki o wo\nośt swogo kraju. 

Ojcowie i sy1 otvie 
Ka respondent agenc11 United 

Press donosi 1 Sajgonu, ie nowa 
armia potudniowo~wie łnamska, li· 
c1qca 150 tys. iołnieny, jest coł· 
kowicie pnygotowano do driatań 
bojowych„. Oj.cem tei armii jes~ 
s-:ef amerykańskiej misji woj5kowe1 
- gen. O'Oaniel, a jego noslł1pcq 
będ1ie 11ojciec armii poh.1dn iow~­
korealiskiej - gen. van Fleet_• 
Szkolente armil Oiemo - podaJ• 
korespondent - kaszlowało USA 
200 mil ionów dolarów rocznie, ale 
wynikiem tej „lnwestycji11 ma być 
Jakoby ,,nic&wy;da 1iła11 woisk die-­
mow5kich. 

Powyisie Informacje potwierdzo· 
ją fakt, i:e generał.owie amerykań· 
scf 10 odpowiednim wynagrod1e­
niem chc:tnie podejmuią się roll 

ojców" pny twone"iu armii w 
;ewnych krojach A11i. interesują­
cych - tł: wtgl~d6w strateginnych 
- USA. ZaS marioneticowl dykto• 
tony tych kraJOw z nie1wykłą skwo· 
pliwośdą biotq na siebie funkcje 
posłustnych i uleglych tym 1omor· 
skim „ojcom" - „synó'N", 

li. 

Rezolucja 28 państw wypo.. 
włada się na rzecz przyjęcia 
przez Zgromadzenie Ogólne 
wszystkich państw, które zło­
żyły podanie o przyjęcie i w 

Nie wydaje się, by słuszne 
były zastrzeżenia wypowie­
dziane tu przez przedstawi· 
cieli Holandii I Wielkiej Bry­
ta nil, Iż takle sprecyzowanie 
wniosku oznaczałoby narzuce­

jinaczej komentowane. jak tyl· 
1k<> jako św iadome wystąpienie 

1Przeciw stanowisku Indii w 
l kwestii Goa, jako otwarte po· 
, parcie udz ielone kolonializmo· 
lwi ot:az pop.arcie tych wszyst­
{kich, którzy dążą do zacho· 

1 
wania zależności jednych na· 

-------------' nie decyzji Radzie Bezpiecze~­

rodów od drugich. 

* * * Korespondent egencjl Uni· 
ted Press donosi z Delhi, że 
wysokie osob istości z ambasa­
dy USA w stolicy Indii stwier­
dziły, iż uwaźają oświadczenie 
Dullesa i Cunhy za najwięk· 
szy błąd dyplomatyczny, ja· 
kiego Stany Zjednoczone mo· 
gły się. dopuścić. Zdaniem tych 

, osobistości, oświadczenie lo 
wywołało w lnd iach w iększe 
oburzenie niż amerykańska 

pomoc dla Pakistanu. 
Obserwatorzy polityc:m! w 

Delhojj uważają, li .ambasador 
USA w Indiach Cooper znalazł 
się na· skutek tego oświadcze· 
n ia „w bat-dzo niezręcznej sy· 
tuacji", ponieważ określenie 
Goa jaklo „prowincji portu· 
galskiej" pozostaje w zupełnej 
sprzecznośc[ s oficjalnym 
punktem widzenia rzlldu lh­
dll. 

Nas.tępnle N. S. Chrusz­
czow mówił o rozwoju han­
dlu z Burmą na zasadach 
wzajemnych korzyści. 

W zakończeniu swego 
przemówienia te>w. Chrusz­
cze>w poruszył problem 
Taiwanu, bezeceństw kolo· 
nizatorów portugal.skich w 
Goa, jak również sprawę 

przywri'cenla Chińskiej 
Republice Ludowej należ­
nych jej praw w ONZ. 

Tow. ChruSll.CZOW serde­
cznie podziękował w imie­
niu własnym i tow. Bułga. 
nina rządowi I narodowi 
burmańskiemu za gorące 

przyjęcie zgotowane Im i 
delegacji radzieckiej na zie­
mi prastarej Burmy. 

KP USA 
wzywa naród 

do wzmożenia walki 
o prawa 

demokratyczne 
Dnia 4 bm. zakończyła się 

ogólnokrajowa konferencja 
Komunistycznej Partii USA. 
W konferencji brało udział 150 
delegatów z 32 sta·n&w. Uczes­
tnicy obrad uchwalili rezolu­
cję, która wzywa do wzmoże­
nia walki o prawa demokra­
tyczne w Stanach ZJoonoczo­
nych. Głooi ona m. ln„ że wal­
ka ludzi o demokra tycznym 
światopoglądz ie oraz zmniej­
szenie napięcia ::n 1ędzynarodo­

I wego w wyniku llpcuwej kon­; j ferenc ji szefów rząd ów w Ge­
' newie osłab i ly pozycję tych, 
1 

którzy prześladują elementy 

=============' prstępowe. 

Sytuacja na Cyprze zaostrza się 

NA ZDJĘCIU: moment aresztowania. dwóch uczniów za demonstra.cję antyangl<>!sko,. 

Jak donosi korespondent Agencji Reutera z Nicosii, dnia 5 bm, w biurze komisarza 
policji brytyJSkle1 wybuchła bomba zegarowa. Po tym zamachu poilcja otoczyła je­
jen z głównych placów stollcy Cypru zasieKami z d rutu kolczostego I skoncentrowaja 
w jego pobliżu znaczne siły. . 

W dniach 5 I 6 bm. patrioci cypryjscy :z.eatakowali w kilku innych miejscowościach 
,ddz'.ały bryly1sk1e. W wyniku starć siedmiu żołnierzy. a_n~ i elskiC'h zginęło. 

w Famagusta patrioci obrzucili granata11i prze1ezdzaJące WOJ!kowe samochody bry• 
tyjskie_ 

stwa, W rzeczywistości chodzi 
Jednpk o zajęcie stanowiska 
przez Zgromadzenie OgólnP, 
przez Jego komisje, do czego 
Zgromadzenie Ogólne jest w 
pełni uprawnlone. Chodzi o 
konkretne I Jasne zalecenie, 
które Rada Bezpieczeństwa 
winna wziąć pod uwagę jako 
stanowlsko wir;kszości, względ­
nie całości ONZ. 

Delegacja polska zdecydowa­
nie wypowiada się przeciwko 
poprawce delegacji Kuby, któ­
ra zmierza do udaremnienia po­
rozumienia w te.i sprawie. Je­
śli chocizl o uwagl def Pgata 
Kuby na temat Korei I Wiet­
namu, to pomija ląc oszczercze 
wypady zawarte w tvch uw11-
gach, delegac.la nolska uważa, 
że zarówno boh„ler~kle narn• 
dy Korel, jak I Wietnamu ma­
ją hezsporne prawo zo'tania 
czlonkami na<1ej nrgani1acii. 
Będzie to mogło nastąpić Je· 
dy nie wterly, gdy oba te kra­
je otrzymają możność 7.jecinn­
czenia . PMtulat ten wydaje 
si ę calkowicie logiczny. 

W grupie IR państw ubiega­
jących się o przyjęcie dn ONZ 
są kraie o rńżnrch trndvcjach 
historv<"znl'('h I kulturR ln.vch 
oraz ró?.nl'ch ustrojach. Przv­
ięcie Ich cin ONZ wnle<ie rlo 
na<zef orl!anl:mr.il nowe elE'­
menty, umoż l iw i uczynien ie 
7. ni Pi nśrndka harmrin11u •ące­
ii;o działalność między naroda­
mi. 

W pracach ~uropej<kiej ko­
misji gospod11rc1.ej I jej orga­
nów deleg11qa pnl<ka - pn­
IYiPd7.inl wiceminister Nasz­
kowski wvraża głębnk1e 
przr<wiRrlr7.eme. że <prawa 
przyjęc ia nowych członków do 
ONZ p11w1nna LnHle:ić •we roz­
wiąwnie na oherne.1 sesji 
Zgrom11r11Pnia Ouńlnego. l.!'7Y 
to w rnteresie ~amej organi1.a­
cji oraz normal11Hcli ~to•un­
kńw mięrlzv narnciowvrh. Wv­
da.ie 'ię, te jesteśmy hllo;cy 
takiego rozwią1.ania. Jednak­
że. abv sprnwa ta 7.Hk11ńczyła 
się pomyślnie, trzeba by 
wszyscy członknwie ONZ sta­
nęli na gruncie zasaci i posl.H­
nowień Karty NZ, ·wyrzekli się 

nieslusz.nych i niczym nie uza­
sadnionych zastrzeżeń. Dele­
gacie pnfo;ka wraz z wielu in­
nymi delegacjami apeluje o 
pod jęcie akcii na rzecz przy­
jęcia do ONZ 18 państw, które 
by wspólnie z l'lami działały 
na rzecz pokoju i bezpieczeń­
stwa. 

tematy administracyjno 
techniczne związane z uru­
chomieniem nowej placówki 
dyplomatycznej. Wiado::ność 
lę podała zachodnia • niemiec­
ka agencja DPA. 

W to im graj„. 
Ustopadowy numer mł•sl1111einlko 

,,Ecanomic Notes" towlero dane doły· 
cz.ace rozdtiołu i.omówi eń 1Vojskowych 
rn • ędzy amerykoń5k t e fabryki tbro jenio­
we . 

"Economic Note1... podk1e!la. łe od 
P~lowy 1953 r, rzqd omerykań .dd 1amó· 
w1 ł 1. :okupił srtnęt wojskowy ogólnej 
wortości 16,3 mili arda dolarów. 

Ok oło 25 proc. iom6w .eń otnymały 
wielkie koncerny produk'U Jqce spr1ęt 
lo tniczy - „ Un ited Aircro ft ", ,,Douglo! 
A·rcrah", „North Ame r!con Aviotion" ł 
. ,Boyng Airplcne Company". Ten o.dał· 
ni •oncern produkujący przede wszysł· 
ldm ci<:żk·.J bombowce ot rzymał r.omó· 
w' •ń no 5.167 m lionów dolarów. Pro· 
dultujqcy samochody, crolg t Itp. kon· 
cern „ General Motor.s" <'lłrzymał to· 
mówle~ na 6.639 m;l ion6w dolorów. 
~owai.ne romówfen10 ohrymeły taki.e 
firmy: KeyJer, ChryJler I Westinghouse. 

wojsknwych w Azji południo­
wo • wschodniej, którego bu­
downiczym są Steny Zjedno­
czone, patrzą tutaj z niesma­
kiem0, . 

* * * po osiągnięciu niepodległoś-
ci Burma stanęła prz"d 

zagadnieniem rozbudowy eko­
nomicznej kraju, mając@j na 
celu likwidację zaco!ania, be· 
dącego przeżytkiem reżimu ko­
lonia I nego. Długofalowe plany 
rozwoju ekonomiki i kultury, 
opracowane przez władze bur­
maiiskie. przewidują zwtaszcza 
rozbudowę przemystu. Zgodnie 
z danymi zawartymi w spra­
wozdaniu rndy ekonomicznej i 
społeczn ej Burmy, szc1ególn11 
uwagę poświęci się rozwojowi 
trzech głównych ośrodków 
przemysłowych: okręgu miasta 
Rangun, okręgu Mingjan (W 
centralnej Burmie) oraz okrr:gu 
AkJ ab - ważnego osrodka 
przemysłu naftowego na zacho­
dzie kraju, W tych okręgach 
postanowiono zbudować ogó­
łem 45 obiektów przemyslo-

Połączenie amerykańskich 
central związkowych 

W Nowym Jorku odbywa się zjazd połączenioWy ftwóch 
amerykąńsklch ccnlral związkowych - Amerykańskiej Fe­
dr.rarJI Pracy (AFL) i K&nfederacji Przt\myslowych Związ­
ków Zawodowych (CIO). W zjeździe uczestniczy 1.437 de· 
legatów. 

Przemówienia wygłosili do· 
tychczasowy przewodniczący 
CIO Reuther i dotychczaso· 
wy przewodniczący AFL Mea· 
ny. 

brany został b. przewodniczą­
cy AFL G. Meany, e sekreta­
rzem b. sekretarz AFL 
Schnitzler. W skład komitetu 
wykonawczego prócz Meany·e-

Zjazd zatwierdził warunki go i Schnitzlera W.)Lbrano jako 
połączenia obu central związ- wiceprzewodniczących 27 
kowych i statut nowej orga- przedstawicieli większych 
nizacji poFddnaz\~ą "pAmery- związków zawodowych AFL i 
ka1i&ka e eracia racy I C · 
Kongres Przemysłowych IO, w tym. b. przewodmczą-
Związków Zawodowych". Do· cego CJO Reuthera. 
konano wyl:ioru władz AFL -
CIO. Przewodniczącym wy-

Na posiedzeniu 5 bm. trans­
mitowano z Gettysburga tele-
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FRANCJA 
PRZED WYBORAMI 

ce zaifanicznej - dalszym osia• 
bien iem bezpieczeństwa Francji 
I jej pozycji na arenie między­

narodowej. 
Przez Francję przeszła w osta­

tńlch tatach fala walk strajko· 
wych klasy robotn'..czej , domaga­
jącej' się polepszenia warun· 
ków bytowych. Podczas gdy w 
warunkach przejściowego oży­
w:enia gospodarczego wzrasta­
ły zyski koncernów I monopoli, 
udział Judzi pracy w podzia le 
dochodu narodowego w ogólnym 
rachunku malał. Wyzysk mas 
pracujących z.w'.ększala jeszcze 
postępująca slale drożyzna. 
Walkom strajkowym towarzy­
szyły bowiem wystąpienia chło­
pów francuskich przeciw wyso­
kim podatkom I zagarnlJnlu 
ziemi chłopów małorolnych 
przez w:elkich obszarników. 

era. Wszystko to nie może n'.~ 
budzić głębokiego niepokoju w 
najszerszych kołach ~poleczeń- • 
stwa francuskiego. 

Nl• mni.eJ rgubne dla Francji eka.raty 
się 1lcutlci prowad1enio prtet kolejne 
nqdy francuskie atlan1ydlej polityki 
wobec narodów Wietnamu, Algttru, Tu• 
nisu i Marolr:o. Za politykę represji wo• 
be-c dąień narodowo-wy1wnleńc1yc:h lu• 
dów Afryki P6łnocnej lołnierz hancu• 
1ki płoci ltrwiq i iJciem. Uwikłano w 
konflikty na terenie iamorskich posiod· 
łości Francja traci pO?JCje Ja potycją 
na nect swych atlantyckich 111ojunni· 
k6w11• - Z Wlet11omu południowego 
wypierana Jest pne1 arnerykańslr:kh 
monopolistów. W Europie roto jej mo­
leje, a imperia.ll1m iachodnio-nlemie· 
ckl nle ukrywa, ie zamlerta odgrrwoć 
plerwn• 1knypc• w zachodniej części 
ncutego kontynentu. 

su . nar~u. Kł'F podJ.ia l•ł Inicjatyw•, 
1m1en0Jqcq do tego, by głos spoi• 
ct.erislwo francuskiego zoJlał w pełni 
wysłuchonr• 

KPF wystąplla z oficjalną 
propozycją współdziałania w 
wyborach z partią wcjalistyczną. 
W Istotnych sprawach jak 
głos~ oświadczenie Biura Poli­
tyc2mego KPF - doszło do zbli­
żenia stanowisk m;ędzy komu­
nistami I socjalistami. Istn ieje 
możliwość opracowan'.,a wspól­
nego programu lewicy w walce 
o pokój, o zachowanie niezawi­
słości narodowej, świeckie szko· 
ly, swobody demokratyczne i 
postęp społeczny. Zj ednocz~nie 
sił lew'.cy miałoby niewątpliwie 
poważny wpływ na przyszłe Io· 
sy Francji. Zapewniłoby zwy· 

I 
denta Eisenhowera. 

Po połączeniu nowa centra• 
la zrzesza 140 związków za. 
wodowych obejmujących oko· 
Io 16 mln. robotników 1 praco­
wników USA I Kanady. (Pra· 
wie wszystk ie wymienione 
związki zawodowe obeimu1ą 
robotników obu krajów). 

śpieszenla wyborów, czego de­
putowani właśnie nie chc'.ell, 

Sytuoc)a pnedwybore1a Francji zna­
mlonuje ostry kryrys buriuaiyjneJ de­
mokracji I krach dotychc1asowef poli-­
tyf(I nqdów francuskich. PonuegOłne 
pOłlie bu.~uazyjne diielą powoine 101• 

bieiności. Niejednokrotnie llnio po. 
d:lalu pneblego wewnqtn ugrupowu„ 
ni buri1101yjnego. Do·Nodem łeto cho. 
ciaiby d•cytja kierDwnictwa portll ro­
dykałów o wykluczenie premiera faure'a 
ł partii 10 podj111ci• d.criil w spra­
wie wyborów 1pnec1Mj 1 uchwałami 
kongr•u n1dykałów. Faure odmówił 
podponqdkewonla się decyzji biura. 
Prasa donosi o moilil•oścl redamu w 
partii radykałów. W11y1tłrie I• kenlłik· 
ty sq odblcl•m nurtujqcydt społat:1er\• 
stwo francuskie dqień do 1mlan1 P•· 
litylti wewn4tnnej i t.agranicinej. Dq• 
ieli, 1 którymi nie może nie łic1yć si• 
żadna t partii polltyctnych pod 9roł· 
bq utraty poparcia opinii public1nt:j. 

Nic dilwneqo, ie w teJ sytuacji nie· 
mal pownechne stało sltt we Fran<Ji 
łqdanle rady~aln•J zmian, polityki za· 
granictnej, iqdanle wejścia no tory po­
lit,kl nłexalełnej 1 godMl wielkiego 
mocarstwa J. zmlenajqcej do 1apew• 
nlenla b~toleneństwa kra1u I utrwa· 
lenia pokoJu. 

• cięstwo sił postępu I demokra­
cji l - podobnie jak w 1936 r., 
po zwycięstwie Frontu Ludowe· 
go - stworzyłoby vJarunk~ dla 
wejścia Francji na drogę demo­
kracji I pokoju. 

W komentarzach na temat 
połączenia AFL i CIO podkre­
śla się, iż otwiera to przed a­
merykańską klasą robotniczą 

nowe możllwości walki o spra­
wy bytowe, o prawa ·związko· 

we i demokratyczne. Z dru­
giej zaś strony, w myśl poro­
zumien ia zawartego w czasie 
rozmów przed zjednoczeniem, 
na czele nowej centrali związ­
kowej stoją ci sami reakcyjni 
przywódcy, jak Meany I Reu­
ther, których polityka jest 
sprzeczna z interesami amery· 
kańsk i ej klasy robotniczej. 

MBO-
DŻA ) 

I ' 
zbudowa~ też zaklad produkcji 
wapna, nowoczesne przetwór­
nie solanki dla produkcji róż­
nych rodzajów przemyslowej I 
stołowej soli, fabryki karbidu, 
sody kaustycznej i chloru. 
Wszystkie te zakłady po ·Nstaną 
w bezpośrednim pobliżu źródeł 
odpowiedniego surowca. 

W okręgu Mingjan bogatym 
w węgiel i inne mineralne ko­
paliny planuje się budowę za· 
k.ładu produkującego kwas 
siarkowy, tapryk nawozów 
s~tucznych, '".apna. gipsu. prze­
robki gazu ziemnego oraz ra­
bryki cementu. 
~ównleż w okręgu Rangunu, 

głownego portu i centrum 
pr~em~slowego kraju, przewi­
duie się szeroko·zakrojoną ruz· 
budowę przemysłu. W związku 
z tym, że obecnie Burma nie 
ma żadnych zakładów mt talur­
gicznych i zmuszona jest Im­
portować corocznie 40 t ys. t 011 

wyrobów ze stali, przewiduje 
się w ciągu najbliższych trzecn 
lat budowę zakładu metaiur· 
gicznego, który będzie produ­
kował około 20 tys. ton stali 
rocznie oraz budowę kilku 
mniejszych zakładów obróbl1i 
metali. 

W różuych okolicach kraju 
P!anuje s i ę budowę przeds 1 ę­
b10rst~v ~ekstylnych - w tym 
wytworni Jedwabiu w okręgu 
Rangunu. 

w. celli. zaopatrzenia przemy­
słu 1 rolmctwa w energię, prze­
widziana zostala budowa sieci 
energetyc.znej w różnych rejo­
nach .kraJu. Rozpoczęcie budo­
wy pierwszego kompleksu si­
l?1~ni wodnych, o mocy 15.000 
kW, przewidziane jest na rok 
1957, a drugiego kompleksu -
o podobnej mocy - na rok 
1939, 

* * * 
zawarcie dnia 1. VII. 

1955 r. w Rangunie u­
kła~u . handlowego między 
Zw1ązk1em Radzieckim a 
Burmą świadczy o dal· 
szym rozszerzaniu stosunków 
handlowo - gospodarczych Bur­
my z krajami obozu demokra­
cji. W kwietniu 1954 r. Burma 
zawarta układ handlowy z 
Chińsltą Republiką Ludową, w 
lutym 1955 r. - z Czechoslowa­
cją, NRD I Węsrami. I listopa­
da br. została podpisana w 
Rangunie umowa handlowa 
polsko - burmańska. Umowa 
przewiduje import do Pol~ki: 
ryżu, kauczuku, rud, koncen­
tratów metali, drzewa teako­
wego, olejów roślinnych i ma­
kuchów oraz eksport z Polski 
d5J Bi.Irmy kompletnych obiek­
tow przemysłowych - stat­
ków. pojazdów mechanicznych 
I maszyn, a także por­
celany, szkła l tekstyliów. U­
mowa przewiduje również wy­
mianę kulturalną . Układy han­
dlowe Burmy z krajami demo­
kracji ludowej mają wielkie 
tnaczenie dla jej gospDdarki. 
Układy te wzmacniają pozycję 
Surmy w dziedzinie handlu za­
granicznego, sprzyjają zmniej· 
szeniu jej z~ieżności od krajów 
dchodnich w zakresie importu 
towarów przemysłowych i roL­
szerzają rynkl zbytu dla towa· 
rów burmanskich. 

Należy podkreśllć, te obec­
nie szerokie kola spofeczeństwa 
Surmy pragną da lszego roz­
&zerzenla stosunków hand!<J­
wych z krajami obozu pokoju, 
widtąc w tym wyjście z trud­
ności ekonomicznych i środelt 
wzmocnienia gospodarki naro­
dowej. 

A w'.ęc Francja znajduje się w 
ołJI iczu wy borów do par la· 

mentu. Na&tąpilo nieoczekiwane 
rozwiąLan i e toczącego się na fo­
rum Zgromadzen ia Narodowego 
sporu o termin wyborów I ordy· 
nację wyborczą. Kiedy deputo­
wani obalili bezwzględną więk· 
szośclą głosów rząd Faure'a. pre­
mier rozw iązał parlament ko· 
rzystaj ą c z uprawn i eń przyslu· 
gujących mu na mocy 51 arty­
kułu konstytucji. Artykuł ten 
przewiduje bowiem, że w wy· 
padku odmówienia przez Zgro· 
madzenle zaufania hezwzględną 
większością głosów dwóm ko­
le jnym rządom w okresie 18 
miesięcy. rząd ma prawo roz· 
w'.<tzać Zgr omadzenie. A pon ie· 
waż poprzedni rz.ąd francuski -
rząd Mendes • France'a - oba­
lony zosta ł 10 miesięcy temu 
równi eż bezwgledną wieks1.0ści ą 
głosów, F aure skorzystał z przy­
sługujacego mu na mocy kon­
stytucji pr awa. Powstała s:v+ua­
cja, którą jeden z d zienniliów 
paryskich nazwał szczytem p a­
radoksu. Zgromadzen'. e oba 1 ilo 
rząd . pragnąc uniknąć przy5pie­
szenia w yborów. Tymczasem 
spełnione zostały warunki, które 
wykorzystał premier dla przy-

Polityka wszystkich kolejnych 
rządów francuskich w okresie 
czteroletnl e.i kadencji rozwiąza­
nego obecnie Zgromadzen:a Na­
rodowego dostarczyła społe­
czeństwu francuskiemu więcej 
powodów do niezadowolenia 
niż do radości. Czym charakte­
ryzowała się polityka burżuazji 
w okresie ostatn'.ch czterech lat? 
W dziedzinie polityki wewnętrz­
nej - brak iem odpowiedzi na 
podstawowe żądania klasy ro· 
botnlczej ~ chłopstwa. W pollty-

Brak zaufania społeczeństwa 
francuskiego do polityki zagra­
nicznej kolejnych rządów fran­
cusk ich również ma glęb~>kie 
uzasadnienie. Pod bokiem F1·an• 
ej~ przystąpiono ponownie do 
od~udowy mil itaryzµrn niemiec­
k iego. Składane cztery lata te­
mu przez prawicowe partie i 
prawicowych polityków zape­
wnien'. a, że Francji nie grozi od­
budowa niemieckiego mili t a ryz­
mu, okazały się czy stą demago­
gią. Najgrozniejszy wróg ł'1 an­

cji staje ponownie na no!('.·. W 
Paryżu bawią w charakterze · 
gości hitlerowcy w mundu­
rach nowego Wehrmachtu . Roz­
pętany nacjonalizm podcza~ ple· 
blscytu w Saane udowodnił. co 
warte s;i zobowiązania Adenau-

W takiej to sytuacji Francja 
przystępuje do wyborów Otwie­
rają one przed narodem francus­
k'. m możliwości wptynl ę c i ~ na 
zm ia nę dotychczasowej polityki 
kót rz ądzących . Od społeczeń­
stwa francuskle~o zależy obec­
nie w jakim stopniu Francja 
we jdzie na drogę poi: tyki odpo­
wiadającej interesom narodu 
francuskiego. 

Idea jednol itego frontu komu· 
nistów i socjalistów czyni po­
stępy. Swiadectwem tego mogą 
byc wspólne wystljpien:a te re· 
nowych organizac.l 1 obu par t! i­
KPF i SFIO. Dz:ieje s i ę to, 
wbrew kierownictwu SFIO, któ­
re nicchGtn'e patrzy na utwo­
rzen ie wspólnego frontu. N ie­
mniej jednak jedność działania 
robotn ików obu partii świadczy 

o tym. jak bardzo idea ta odpo· 
w' ade dążeniom francuskiej kla­
sy robotniczej, dą7eniom całego 

Rpolecień s twa, pragnacego lep­
szej przyszłości dla Franci! 

Broń ameryKańska dla Wietnamu płd. 

Decy1ja o rorwl111anlu ptińamentu I 
wy1noc119niu no dzień 2 stycinla .,,.,. 
borów pny;4to 1ostała pnez więkuośt 
ru;uodu froncusliiego t todowolenlem. 
Za pnyipl•neniem terminu wyborów 
wy1łę1'owcla rOwnleł Komuntslycrna 
Partia Francji. DomafJOlo się tego, 
uwołaJqc, h1 w t•i trudne! dla Franc.ii 
sytuacji koniK1ne jes& wrsluchanie gł°" J:, n. 

30 l istopada br. radio Ngo Dinh Diema potwierdzilo fakt , 
że Stany Zjednoczone dostarezają materiałów wojskowych 
do Wietnamu południowego. 
Omawiając „zasługi" amerykańskiego generała O'Daniela 

(b. szefa amerykańskiej misji wojskowej w Wietnamie po­
łudniowym - red.) wobec Wietnamu południowego radio 
zaznaczyło, że w ciągu 20-miesięcznego pobytu O'Paniela 
w Wietnamie południowym dostarczono amerykański sprzęt 
wojskowy dla wojsk południowo • wietnamskich . O'Daniel 
organizował dostawy samolotów pościgowych , zwiadow­
czych, transportowych i bombowców oraz lekkich jednostek 
marynarki wojennej do Wiel.rtamu, 
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Zycie Jerzego Krysiaka Pamięci wielkie~o syna 
Warmii i Mazur 

K. C. Mrongowiusza 
·ó~ ' 

' Co robić? Co robić? Siada 
otępiały na łóżku. Sięga odru­
chowo do kieszeni marynarki 
przewieszonej byle jak przez 
poręcz. Nerwowo przetrząsa 
kieszenie. Znalazł tylko parę 
dwudziestogroszówek. 
Nalał zimnej wody do mie­

dnicy. Przepłukał usta. Ubrał 
się, włożył płaszcz.„ 

- Ale dokąd ja teraz pój­
dę? Po tym wszystkim poka­
zać się w fabryce? Zaraz ..• 
Kiedy tam ostatni raz by­
lem?„. 20 października... Po­
szedłem rano po pieniądze.„ 
Na nocnej zmianie mnie nie 
było. Następnego dnia ró· 
wnież nie stawiłem się do 
pracy ... 

Krysiak usiadł ciężko na 
krześle. Podparł głowę ręka­
mi. 

Co robić? 

* • • 
Jerzy Krysiak w żadnym 

zakładzie nie potrafi! zagrzac 
miejsca. Wędrował od fabryki 
do fabryki. Opuszczał pracę. 
Pil. Zwalniano go dyscypli­
narnie. Wyjechał na Ziemie 
Zachodnie. Powrócił do t.odzl. 

Pewnego dnia przyszedł 
znów do ZPP im. Zubrzyckie­
go. 

- Przyjmiecie mnie? 
Kierownik personalny, tow. 

Banasiak, przypatrzyła slę Je­
rzemu uważnie. Wygląd miał 
zaniedbany. 

Opowiedzcie, coście po-

Warsztaf y 
szkół zawodowych 

olrzvmajq 
nowe maszyny 
O bllsko 450 różnych obra­

biarek wykonanych przez u­
czniów podczas zajęć prakty­
cznych i o ok. 50 obrabiarek 
produkcji przemysłowej po­
większa się w br. park maszy­
nowy warsztatów szkól zawo­
dowych Centralnego Urzędu 
Szkolenia Zawodowego, Po­
nadto szkoły te otrzymują ok. 
30 różnych maszyn i urządzet'i 
odlewniczych. ,Ogromnej po­
prawie ulegnie także w tym 
roku wyposażenie zasadni­
czych szkół mechanizacji rol­
nictwa. Przybędzie im ponad 
550 maszyn i urządzeń rolni­
czych, w tym ponad 70 trakto­
fÓ\V marki „Ursus" i „Zetor". 

Obecnie już, dzięki coro­
cznemu uzupełnianiu wyposa­
żenia warsztatów szkolnych 
CUSZ, posiadają one nie­
.mal wystarczającą liczbę ma­
szyn i innych urządzeń. Je­
dnakże wiele tych maszyn -
to obrabiarki przestarzałych 
typów, mające poza sobą 30-
letni, a czasami nawet dtuż­
szy okres eksploatacji, War­
sztaty odczuwają także brak 
dostatecznej ilości nowocze­
snych tokarek, frezarek, szli­
fierek oraz aparatury pomia­
rowo - kontrolnej, jak su w­
miarkf, mikromierze itp. 

W związku z taką sytuacją 
Centralny Urt:ąd Szkolenia 
Zawodowego postanowił uzu­
pełnić: w ciągu najbliższych lat 
wyposażenie warsztatów bar­
dziej nowoczesnymi maszyna­
mi i zorganizować w każdej 
szkole po kilka stanowisk 
szybkościowej obróbki metali. 

................... , ..................... , ........... 

l 100 tys. osób 
ukończyło kmsy 

jęzvka rosyjskiego 
7 tysięcy kursów Języka 

rosyjskiego z udziałem błl­
sko 100 tys. słucha.czy -
oto bilans pracy szkolenio­
wej TPP·R w roku nauki 
1954-55. Pracę tych kursów 
oraz wyniki nauczania w 
tym okresie podsumowa­
no na krajowej naradzie, 
która odbyła się ostatnio w 
Warszawie z udziałem 

przedstawicieli woJewódz-

rabiali? Jak z żoną? Dzieci -
zdaje się macie jui dwoje. 
Chłopiec młodszy. Widzicie, 
pamiętam.„ 
Serdeczność BanasiakoweJ 

ujęła Jerzego. Opowiadał. O 
piciu wódki nie wspominał. 

- A czy można wam teraz 
zaufać, Krysiak? Czy nie o­
puścicie znów roboty? 

- Zaufajcie. Bardzo ml te­
raz trudno. Będę się stara!. 

Jerzy Krysiak znów rozpo­
czął pracę jako palacz. Dobry 
był z niego fachowiec. Kiero­
wnik zakładu „C", Sawicki, 
chwalił go. Krysiak miał świe· 
tne osiągnięcia w spalaniu 
mulu. Dostawał premle za o­
szczędność. Sawicki wiedział o 
nałogu Krysiaka. Pewnego 
wieczoru długo rozmawiali w 
kantorku. Jerzy przyrzekł, że 
żona odbierać będzie jegQ po· 
bory. Zostawił dla niej upo­
ważnienie w biurze. Kiero­
wnictwo pochwaliło go za to. 

„Koledzy od wódki" przy­
rhodzili przed fabrykę i na­
mawiali: 

- Idzięsz? 
-Nie. 
- Co clę ugryzło? 
- Zona wzięła pieniądze ... 

odpowiadał niechętnie. 
- Co ty, człowieku, durnia 

z siebie robisz. Zarobiłeś, to 
wolno ci wypić. Rozrywki ci 
kobieta broni?„. 

Docinki I żarty były niekie­
dy obrzydliwe, plugawe. 

„Koledzy" odchodzili. Cza• 
sami chciał ich zatrzymać, 
prosić. o pożyczkę, ale w koń­
cu wsiadał pośpiesznie w 
tramwaj i wracał do domu. 
Ciężko było. Myśl o alkoholu 
nie opuszczała go, Dopiero wi­
dok żony i dzieci przywraca! 
trochę równowagę, W domu 
czul się szczęśliwy. Z ochotą 
wstawał do roboty. Ale nie· 
długo tak trwało. 

20 października kierownik 
zakładu, Sawicki, był nieobec­
ny. Wypłacano zaliczki. Jerzy 
zbliża się do stołu. 

- Pan dzisiaj sam bierze 
pieniądze? - pyta urzędnicz­
ka. 

- Tak, żona choruje, nie 
może przyjść - skłamał bez 
wahania. 
UrzędnJczka odliczyła kilka 

setek. 
- No cóż, nic wielkiego. 

Pojadę, odwiozę Stefie pienią­
dze. 

Ale nie odwiózł pienię­
dzy. Nie wrócił do domu am 
tego dnia, ani następnego. Ro· 
dzina pozostała bez grosza„. 

• • • 
Co robić? 
Po paru dniach, gdy po bez· 

nadziejnej bezczynności i drę­
twocie, mózg zaczął normal­
nie pracować, Krysiak napisał 
długi list do redakcji, list o 
swoim życiu. Na wstępie są 
następujące prośby: „Proszę o 
opublikow;mie w prasie mycn 
szczerych wyznań". „Proszę o 
wyrwanie mnie w jakikolwiek 
sposób z nałogu pijaństwa, 
który doprowadza mnie do 
zguby, a moją rodzinę do nę­
dzy". 

' W zwią.zku z pn:ypadaJ11,cą w roku bici. seto" rocznic" 
'tnlercl polskiego fllolof& Krzysztofa Celestyna Mrongowiu· 
sza, 4 bm. otwarta została w galach zamku olsztyi1sklego 
wystawa obrazuj11,ca. życie i dzle.lalnn§ć wielkiego syna War­
mii I Mazur. 

Kiikadziesiąt fotografii i dokumentów zgromad:rooych w 
dwóch salach zamku obrazuje dzialalnośó l\lrongowlusza ja­
ko naukowca. i jednego z bojowników o polskość Warmii I 
Mazur. M. in. znajdujemy tam fotokopie takich ksl~żek wy­
d?.oych przez Mrongowiusza, jak słownik języka polskiego, 
czytanki dla mlodzleży itp. oraz kopie redagowanych przez 
niego !Istów kierowanych do władz pruskich, w których do· 
ma.gal się przywrócenia. w szkołach języka polskiego. 

~ 
- --)----

Te dwie prośby mają ze so­
bą ścisły związek. Krysiak u­
waża, że jego sprawa nie jest 
sprawą prywatną. Czuje on, 
że' bez pomocy społeczeństwa 
nie przezwycięży swego nało· 
gu, nie uleczy się. 

Jak pomóc Krysiakowi? 
Przede wszystkim musi on 

Zamiast „nastawienia„ 
serdeczna rozmowa 

znów zacząć pracować. Ale Przez szereg miesięcy Wi-
czy przyjmą go w ZPP fm. 
Zubrzyckiego, skoro znów za- dz;ew9kie Zakłady Przemysłu 
wiódł zaufąnie towarzyszy? Bawełnianego 1 Maia w t.o­
Czy kierownictwo powierzy dizi nie wykonywały planów 
mu znów odpowiedzialną fun- produkcyjnych. Od·biorcy na­
kdę palacza? rzeka li na zlą przędzę, a ro-

Dyrekcja zakładów ma pod- I botnlcv na niskie zarobki. 
s~wy, aby nie u!ać Krysiako· Nie~iernie wzra~tały od.· 
w.i. padkl surowcowe, brakorób· 

A jednak. towarzysze podej· stwo 1 koszty własne. Rosła 
muJą decyzię: · · fl kt · 1 · 

. . 1 WI y · absencia 1 u uacia za ogi. 
- PrzYJmiemy go. erz -

my w jego poprawę! Zajmie· w oS>tatnich tygodniach na. 
my ~lę _nil?· . Będzie musia! 91:ąpiła tu znaczna poprawa. 
podpisac ~swiadcz~nie, ze WY_- w październiku prze.kroczono 
nagrodzenie odbierać będzie 

1 
oduk . 1 

raz 
tylko żona. · I Pa.n pr cyi ny po 

Postawa kierownictwa wo· plerwSlly w historii zakładu 
bee Krysiaka jest słuszna. Ale zmniejszono odpadki o 500 kg 
na· s<>mej opiece zakładu nie I w stosunku do zaplanowa.nej 
można. poprze~tać. Krysiak ilości. ze strony C>dblorców 
musi się leczyc. Dostał wezwa- led · jedn re· 
.1le do sta wienla się w pora- zgło1nono za wie ą 
dni przeciwalkoholowej. Nałó!l klamację. Zmnlejszyla się 
pijaństwa poderwał jego zdro- fluktuacja, wzrosły zarol:>ki. 
wie, osłabił wolę I nerwy. D~ Zakład pnie się w górę. -
Soszyńska (lekai:z Poradn~ „Widzew drgną!" mówią 
Przeciwalkohol.oweJ w .l,odz1 1 towarzysze w Centralnym Za­
przy ul. O?r~ncó~ St.abngr:3- rządzie I Wydziale Ekonoml­
du 76) zaim1e się kuracią. cz.nym Komitetu I.ódzkiego. 
Stan chore~o roku.le rychłe A dr~nięcie" Widzi:wa crz,na­
wyzdrowleme. Jerzy Krysiak " 1 . · a 
może stać się wkrótce szczę- cza lepsze, ry m1czn•eis~e .z : 
śliwym człowiekiem, warto:i- opatrzenie "! i:rzędzę dz~esiąt 
ciowym obywatelem kraju. k~w przedsięl:>iors.tw wloklen-
Pragnie on tego gorąco. mczych w Polsce. 

Oto wezwanie Jerzego Kry- co s.powodowalo zmianę na 
siaka, czlowieka, któr11 wiele lepsze? Niektórzy przypl&u]ą 
doświadczy!. to nowemu kierownictwu ad­

Publikujem11 w całości zn· m'.nis.tracyjnemu I partyjne­
koil.czenie tistu (bez żadnej mu. Na staoowi~ko dyrektora 
korekty). przybył tu z Zakładów im. 

Marchlewskiego inżynier, tow. 
Szadkowski, .a sekretarzem 
KZ wybrano dotych~sowe­
go instruktora Komitetu 
Łódzkiego, tow. Duch:ńsklego. 
Niewątpliwie każdy z nich 

wniósł coś nowego w pracę 
zakładu. Ale i poprzednie kie­
rownił:ltwo było dobre. Dyrek­
tor, tow. Rogoziński był dos­
konałym fachowcem i orga.ni­
zatorem produkcji, a sekre­
tarz tow. Szalewicz dwoił się 
\ troił, by zakład wyprowa­
dzić z Impasu. Rezultatów 
jednak nie było. 

Gdzie tkwił błąd? 

Stare nawyki 
Błąd tkwił w :netodach pra­

cy z ludźmi. W zakładach 
pracuje stara. o wysokich 
kwalifikacjach kadra maj­
&terska. Są wśród nich tacy, 
Jak mistrz Zygmunt Najder, 
który wytłumaczy, pomoże i 
ulatWi prządce pracę. W zes· 
pole jest -atmosfera koleżeń­
skiej współpracy. Dbtego plan 
za 9 miesięcy zespół wykonał 
w 105 proc. I do l{ońca roku 
da ponadplanową produkcję 
we rlości 266 tys. d. 

Ale jest s.poro mlstl"tów, 
posiadających nawyki przeję­
te z dawnej Widzewskiej Ma­
nufaktury. Ci tr<1ktuJ11 ludzi 
po staremu. Ludzie żalili 
się, krytykowali na zebra-
niach. Kierownictwo notowa­
ło krytyczne uwagi, wiele 
&praw zalatwialo, ale drogą 

B. Z. - admlnl;;.tracyjną. Nie radzo. 
no się załogi, jak pristąpić w 
tych lub innych okolicznoś­
ci.ach. 

.Podobnie pracował komi­
tet zakJadowy. Sekret.arz, tow. 
Sz.alewicz, czę&to mówił o po­
trzebie więzi z masaml, lecz 
w praktyce nie potrafił tego 
stosować. Pozostał więc wą-
11ki „żelazny" aktyw, który 
„nastawiał i mobilizował''. Ro­
botnicy czuli się tylko pra­
cownikami, a oie wspólgo­
s-podarzami zakładów, 

„ 
Swie2y powiew 

Od czego rozpoczął nowy 
dyrektor, tow. Szadkow&ki? 
Analiza zalegloścl produk­
cyjnych wykazała, ie chcąc 
wykonać roC'Zne zadania, trze­
ba będzie codziennie uzyskać 
w przędzalni cienkiej 101,5 
proc„ a w przędz.alni średnie.i 
- 102 proc. planu. - Gdybym 
nawet był najgenialniejszym 
dyrektorem - rozumowa~ tow. 
Szadkowg,ki - to bee ludzi 
tego nie dokonam. Zwrócono 
się więc do załogi, - Poradź­
cie nam, jak wyjść z im.pa­
su. 

w cztery oczy z mistrzem. 
Tym rarzem pootąpiono Ina­
czej. Z inicjatywy kom!tffiu 
zakładowego dyrekcja zwoła­
ła naradę mistrzów, na której 
omow1ono udania wycho­
wawcze personelu techniczne­
,;o, Skrytykowano postępowa­
nie Dzbanka, domagając s.ię 
zmiany stosunku do mlodz.i<i­
iy. 
Mlodzleż utworzyla zaś spe­

cjalne grupy do walki z bu­
melanctwem oraz grupy ~po­
łec-mego przeglądu masa:yn. 
Daje to niezłe rezultaty. 
Zmnlej&Za się absencja, wzra­
sta kultura m1e1S(;a pracy. 
Kiedy stary Frankow:tki usły­
szał przez radiowęzeł, ze syn 
jego - mistrz przędzeln•i rz.a­
niedbuie maszynę, przybiegl 

"doń z wyrzutami; - „Ty mnie 
kompromitujesz? Wstyd, lu­
dzie palcami wytykają". 

Nledil'Wl1o odbyta się w fa­
bryce konferencja partyjno­
ekonomiczna. Młodzież posta­
nowłla zai;,!ąpić delegatów w 
pracy. Tego dnia wszystkie 
od.działy wysoko przekroczy­
ły plan produkcyjny. 

Krytyka 
z dołu 

Doświadczenie Zakładów 1 
Maja wskazuje, że metoda i·a­
dzenia się załogi nif! oslab!a, 
lecz wzmacnia kierownictwo, 
wunacnia socjalia.tyczną dys­
cyplinę pracy i .poczucie obo­
wiązku. Oto przykład: 

Na wniosek klerO'A<Tiika od· 
działu końcowego, tow. Józe­
fa Durmada, urządzono wysta­
wę brakoróbstwa. Brakorobów 
zaprasza.no na wystawę, gdzie 
wspóln!e z kierownictwem 
omawiano pr:zyczyny złej pro­
dukcji. A skutki? W tych 
dniach 7.djęto z wystawy dwa 
nazwiS>ka brakorobów. Prze­
wijaczka Maria Szarwillo 
przejęta się publiczną kryty­
ką. Od miesiąca daje bezbra· 
kową produkcję, a odpadki 
uzy~kuje poniżej zaplanowa­
nych. Poprawiła si.; również 
Helena Koltan. 

Ta forma odgórne) krytyki 
pobudza kry1ykę oddolną. 
Prządki zwróciły np. &!uszną 
uwagę na to, że na wystawie 
nie ma eksponatów tych mi­
i;trzów, którzy pośrednio przy­
czyniają się do wzrostu zlej. 
produkcji. Już na.stępnego 
dnia znalazły się na wysta­
wie nie nasmarowane wrzecio­
na majska Leśniowskiego i 
jego pomocnika - MrC1Zlka. 

* * * 

W NASZYCH ORGANIZACJACH PARTYJNYCH 

Takich słów dawno nie s.ły· 
szano. $wieży powi~w oddol­
nej krytyki pobudz!l aktyw­
ność robotników. Sprzyjała 
temu postawa kierownictwa 
partyjnego I dyrekcji. 

"•"""• dni grudnia w1ko1ujq, ł• 
w Wid1•'11'1s.kich ZPI nastqpiła po­
wetf:na :rmiano na le-p11e, Otit:nne 
planr produkcyjne wykonywane tą 
rrtmlurrie i :r \tulą nadwyikq, Corot 
bo.rdiiej :zmienia si, stosunek per­
tonslu technlc1n.go do 1ałogl, fllo­
botnicy crujq, ie •i•rownictwo liny 
•Ht 1: ich opinią, Ich głosem. Pracu­
Jq wł~ lnoct•j, z Mrc•m, jak w 
.-ojej fabryc:•. Aktywiści partvini 

uczestniczą w wyborach 
do komitetów blokowych 

Robotnicy zwracali uwagę, 

te chuliganów i złodziei nale­
ty piętnować publicznie - w 
prasie, w zakladowych gazet­
kach ściennych, w dodatkach 
filmowych itp. 

W wielu· zakładach proouk­
cyjnych powstały spolecz11P. 
komitety do walki z chuliga1\­
stwem. W skład ich weszli 
aktywiści partyjni i związko­
wi, 

Komitet Dzielnicowy PZPR­
Staromiejska. Instruktor KD, 
tow. Włodarczyk, ustalił, ie se· 
kretarz Jastrząbek zgodził się 
oa decyzję przeniesienia cie­
żurnej ł'ewidentki hez wglębif:­
nia gię w motywy, którym\ 
kierował się komendant stra­
ży. 

W wyniku lnterwPncjl KD. 
decyzję krzvwdzaca ob. Stru„ 
zik cofnięto. 

Ponad 1.300 chłopców I 
dviewcząt pracuje w fabryce, 
lecz stosunek niektórych maj­
strów był do nich niewłaści­
wy. Kiedy młoda prządka, Zo­
fia Bielecka, prosiła mls-trz.a 
Dzbanka o cylinder skórkowy 
do maszyny, zamiast pomocy, 
usłyszała obelgi. Dawniej 
przeszłoby to bez echa. W 
najlepsrzym wypadku kierow­
nik przędzalni i.atatwilby to 

fłowołl. le-er n;.ustonnłe, wyroiła 
nowy, nerole/ aktyw partyjnych ł be1· 
porty!nrch robotników. W clqgu ki~ 
leu tygodni, tołoga 1głosiła 56' wnlo· 
sk6w rocjonolhatorMkh, r których 
łpOro jui rotpołnono, o ni&fctóre 10· 
stosowano w produkcfl, WspOlna 
walka o plan wzmaga poc1ucie od· 
powi•dtłalnoścl robotnikOw nie tył· 
Ile 10 swojq procę, l~t takie 1.G 

pra.c:ę wsp6łtoworryny, 1a cały za„ 
kład. 

AJ, 

STlt ! 

Dziurawe dac~y-spadek po kapita­
listach. - Wołamy o białq smołę. -
Traktat o czarodziejskich koszulach.­
Pat i Patachon na punkcie krawiec­
kim.- Młodzież pędzi do plastyków.-

- Jak to dobrze, że prze­
stawiamy się nareszcie na 
dachówkę albo na beton, 
że próbujemy raz wreszcie 
skończyć z papą! Bo i któż 
to wymyślił owe paplane da­
chy? Wiadomo, kamieniczni­
cy i fa bry kan ci. Po pierwsze 
- dach z tektury, posmaro­
wany łatwopalną smolą -
kosztował najtaniej. Po dru-. 
gie - palii się jak świeczka. 
Nawet jeżeli pożar wybuchł 
u sąsiada - to zawsze były 
szanse, że ogień się przerzu­
ci! Bo przecież pożar w kapi­
talistycznym ustroju to był 

doskonały interes, to była 
wysoka premia asekuracyj­
na! 

szuli nie możesz wbić na 
własny grzbiet. Pasuje jak 
ulał, ale na twego dziesięcio­
letniego synka. 

- Od dwóch lat - pisze 
naszCzytelnik K.J. -kupu­
ję i kupuję ciepłe podko· 
szulkl i takież kalesony, I 
noszę je tylko jeden raz -
przed praniem. Po praniu -
przeznaczam je dla mego 
synka, który zebrał już dwa 
tuziny takich ciepłych kom­
pletów bieliźnianych. ' Jedna 
bieda z tym, że i chłopak z 
tych koszul wyrasta. Po dru­
gim praniu zbiegają się jesz­
cze bardziej. 

A przecież na każdą bo­
lączkę znaleźć można lekar­
stwo. N<1jprościej byłoby 

wyprać dzianinę przed szy­
ciem ciepłych koszul czy ka· 
lesonów. Niechby się raz 
zbiegła a porządnie, ku wy­
godzie milionowych rzesz lu­
dzi pracy zmuszonych nosić 

w zimie ciepią bieliznę. 

W dawnej Lodzi sporo by­
ło takich specjalistów, co to 
„palili się" regularnie, zgar­
niali wysokie premie i potem 
budowali dalej, dorabiali się 
coraz bardziej. Nawet konie 
strażarkie wiedziały o tym; 
jak zaryczala syrena, to z 
Konstantynowskiej waliły od 
razu na prawo, bo wiadomo 
byto - Rozenblat się pali! 

Kwiatkowski urny! ręce w 
odrobinie nafty. Smołowanie 
dachu bylo skończone - i w 
samą porę, bo właśnie na 
miasto lunęła ulewa. Ale w 
tej samej Chwili do mieszka­
nia Kwiatkowskiego zaczęli 
zbiegać się lokatorzy z trze­
ciego piętra z krzykiem, że 
dach dal~j przecieka, że wo­
da meble zalewa. 

Kwiatkowski pokiwał glo­
wą: - Nic na to nie poradzę 
- powiedział. - Idźcie w 
delegacji do chemików, do 
uczonych z Politechniki. 
Niech oni coś poradzą. Niech 
zakolorują smolę, żeby nie 
była taka czarna. Bo wiado­
mo - czarna smoła, to nie­
szczęście dla papianych da­
chów. Taki czarny dach ła­
pie wszystkie promienie sło­
neczne, nagrzewa się jak 
diabli i pęka! Tak, pęka, 11 
potem zasmarować tych 
dziur nie można! Wciąż tylko 
reperuj, reperuj te nasze za­
bytkowe łódzkie dachy. lle 
t~ milionów kosztuje co ro­
ku! 

I rzeczywiście - pomy­
ślano już, jak ratować węgiel 
na składach czy nawet w po­
ciągach. Po prostu - pryska 
~lę węgiel wapnem, żeby nie 
łapał za dużo słońca, żeby 
nie tracil kalorii. A dachy 
- szminkujemy po starCl\lU 
na czarno, żeby papa prędzt'j 
p~kała na słońcu. I tal< w 
kółeczko, Macieju. 

- Taki człowiek, co zara­
d7.i na to „czarne smołowe 
nie~zczęście" - wart jest 
grubej nagrody - powiedział 
na pożegnanie ob. Kwiat­
kowski. - To nie jest żadna 
blaga, żadna „lipa" - na­
piszcie o tym do „Głosu", 

Owszem„. piszę! Ale przy 
okazji napiszę jednak o „li­
pie", którą produkują na­
sze krajowe zakłady prze­
mysłu dziewiarskiego. Oto 
na przykład, jesteś, Czy­
telniku, słusznego wzrostu i 
takiej samej wagi. że to nad­
chodzi zima - kupujesz so­
bie ciepłą podkoszulkę, 

względnie cieple kalesony. 
Spr7.edawczyni podaje ci z 
boskim uśmiechem - „naj­
większy numer" - czterdzie~ 
sty trzeci. Przychodzisz ura­
dowany do domu i pokazu­
jesz paczkę małżonce. Tu­
ta,1 rozgrywa się następująca 
scena, godna pióra Goldonie­
go. 

- Coś nietęgo pachnie ta 
dzianina - dziwi się mał­
żonka. - Trzeba będzie naj­
pierw przeprać koszulkę I 
kalesonki, Więc małżonka 
pierze - według przepisu 
dołączonego do paragonu. 
Pierze, pierze, suszy na ręcz­
niku, prasuje na wilgotno i 
potem ńastępują czary - ko-

Tak, tak, rozgadaliśmy się 
dzisiaj o nagrodach. Chemi­
kowi, który pobieli smolę -
nagroda, dziewiarzom, któ­
rzy wyprodukują nie zbiega­
jące się koszule - nagroda. 
I dlaczegożby nie? Przecież 

nawet krawcy otrzymali nie· 
dawno nagrody za oszczędne 
szycie garniturów. 

A propos krawców 1 osz­
czędnego szycia. Po uroczys­
tym, publicznym premiowa­
niu mistrza Solnicy, który 
potrafi uszyć garnitur z 
dwóch i pół metra materiału 
- udałem się do punktu u­
sługowego. Prosiłem o poka­
zanie sobie próbek róinych 
materiałów. Od słowa do sło­
wa - proszę o sporządzenie 
kalkulacji garnituru i py­
tam podstępnie: 

- To ile metrów trzeba 
dla mnie na ubranko? 

- Dla pana szanownego­
mistrz igły zmierzył mnie 
od stóp do glowy - dla pa· 
na będzie trzeba trzy i pól 
metra bostonu! 

Struchlałem! Jak to, a Sol­
nica to co? Za co nagrodę 
dostał? Przecież on dowiódł, 
że na garnitur trzeba najwy­
żej dwa i pół metra materia· 
łu! 

- Owszem - odpowiada 
mistrz igły z uśmiechem. -
Dwa i pół. metra wystarczy, 
ale dla Bolcia Kamińskiego, 
nie dla szanownego pana. 
Co, nie znał pan Bolcla Ka­
mińskiego? Tego co to w 
Lunie grał role karzełków 
przed wojną? 

Jak więc widzimy, z tym 
oszczędnościowym szyciem 
nie wyszło jak nalety. Pppel­
niono mały błąd - trzeb<t 
bylo po prostu ustalić nor­
my zużycia materiału dla o­
sobników różnego wzrostu. 
Tyle metrów na Pata, a tyle 
na Patachona! Wówczas 
klienci punktów usługowych 
nie kłóciliby się z mistrzami 
igty. Punkt usługowy byłby 
syty I klient zadowolony. 

PS. W ostatnim felietonie 
powlt'ir:i:ylem stary kawał 
wynaleziony przez Prusa i 
powtórzony później przez 
Boya, którzy reklamowali 
pewne poważne wydawnic­
-twa jako przeznaczone „tyl­
ko dla dorosłych". Pisząc w 
ubiegłym tygodniu o łódz­
kiej wystawie plastyków -
również zapytałem dla ka­
wału, dlaczego na tę wysta­
wę wpuszcza się młodzież 
poniżej 18 lat. Wyobraźcie 
sobie - por.'mtkowało! Mło­
dzież przyszła tłumnie„. i 
starsi też. 

1 
!lich komisji międ~yorgani­
zacyjnych do sprawy nauki 
Języka rosyjskiego, In­
struktorów tcrt"nowyrh 
oraz przedstawicieli ZG 
TPP-R. 

W dzielnicy Staromlejsk1ej 
trwają wybory do komitetów 
blokowych. W pracy tej biorą 
udział członkowie partii z za­
kładów produkcyjnych i tere­
nowych komitetów Frontu Na­
rodowego. Pomagają oni orga­
nizować zebrania wyborcze. 
Troszc7.ą się, aby do komiff'­
tów weszli ludzie aktywni. 
ofiarni. Na zebraniach obecni 
są również przedstawicielr 
Dzielnicowego Komitetu FN 
oraz radni. 

Przejawy bezduszności 
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Uczestnicy narady zwró­
cili uwagę na stall' rosnąc!' 
zainteresowanie ludności 
wiejskiej nauką J""- rosyj­
sl;lcgo. Wskazano, że w 
woj. łódzkim większość no­
wych kursów organizowana 
jest w gromadach, spól­
dzielniarh produkryjnych I 
POM. M. In. w pow. Rawa 
na 21 kursów 18 pracuje na 
wsi, w pow. Sklerniewil'e ł 
12 kursów nil ogólna liczb~~ 
20 skupia lmlność wlejslą 

W czasie narady omawia-
no również trudności, na 
jallie oatr•ti'lją mt>ldl'<ly 
organizacja i prowadzenie 
kursów. Przedstawiciele ko­
misji \VOjewód>.kich zwra­
cali uwagę m. in. na zda-
rzające się jeszcze braki ! 
pomocy naukowych, pod-
ręcmików itp. Poruszono 
takie zagadnienie opieki 
nad absolwentami kursów, 

~ 
koniec7.no~ć organizowania 
kół samokształcenia na i 
wy?szym poziomie, dnstar-

! 
czenla odpowiedniej przy­
stępnej lektury pozwalają-, 
ce.i na poir,lęhirniP znajomo­
ści języl1a i wiedzy z 1,a-

~ kresu liten tury radzieckiej. 

~~~ ......... ~ ... ~ ...... ~~ 

Wydział Propagandy KD 
PZPR pomaga Dzięlnicowemu 
Komitetowi FN we właści­
wym przeprowadzeniu akcji 
wyborczej. 

Powstaią zakładowe 
komitety do walki 
z chultgaństwem 

Aktyw społeczny I 7.aluga 
Pólnucnu-Lódzkich 7,akłpd()w 

Przemysłu Pończoszmczeao z 
uznaniem przywitali Rpel Ko­
mitetu Lódzkiego parlli i Pre­
zydium RN w sprawie w~lki z 
chuligai\.stwem. Apel omówin­
no na zebraniach 11.rup partyj­
nych i związkowych. 

Robotnice - matki wbow;a. 
zały się otoczyć swe dorasta­
jące dzieci lepszą opieką. J erl­
nocześnie matki domagają się 
ulworzenia przv •1kołach 

świetlic, w których ml<xlzie; 
przebywałaby po ;i:ajeciach 
szkolnych, 

W Zakładzie „C" ZPW Im. 
l..ukasińskiego ~racowała w 
charakterze rewidentki Leoka­
dia Struzik. Komendant stra­
ży przemysłowej nagle posla­
nowil przenieść ją do innego 
oddziału, na zupełnie innych 
wal'unkach. Warunki te ob. 
Struzik nie odpowiadal.v. 
Zwróciła się więc do dyrekcji 
o pozostawienie jej na dotych­
czasowym miejscu, motywując 
swą prośbę ciążq. 

Zdawałoby się - sprawa 
prosta. Tymczasem dyrekcJa 
po uzyskani u zgody rady za­
kładowej oraz sekretal'za pod­
stawowej organizacji partyj­
nej, tow. Jastrząbka, odmówiła 
prośbie rewidentki. Na LWOl­
nione przez nią miejsce przy­
jęto inną pracownicę - jak 
~ię potem okazało - krewną 
tegoż komendanta straży prze­
mysłowej. 

Gdy ob. Struzik odwołała <1o; 
do Zal'ządu Okręgu 'Zw. Znwn­
dowego - wydelegowany w 
tej sprawie instruktor zgudzil 
się ze stanowiskiem admini­
stl'acji. 

::;prawą zainteresowal SI" 

Jóief lgnacl/ Kraszewski -
to ;eden t najchętniej czyta-
11ych pisarzy. Lubi go zwlasz· 
cza młodzież, która rozczytu­
je się w jego powiesciach hi­
storycznych.. 

Dziela Kraszewsldego w 
Polsce Ludowej w11dawane sq 
w milio-nowych nakładach. 
Mi!ośnicy tego pisarza majq 
co czytać. Kras ze wski na pi· 
sat bowiem oko!o 200 tomów 
pow!eścł. 
Cóż jednak dolqd włedzie!I. 

śmy o nim samym? O tym 
1111ante pracy, który w ciqgu 
swojego życia napisal tak 
ooromnq Hość kslq:iek? Z 
pewnym zdziwieniem dowia· 
dujemy się, ie nie by! to sa­
motnik, który w c1s;:y swej 
pracowni spęd~il pracowily 
tvwot. Kras2ewski but ojcem 
rodziny. c2ęstokroć •tęka!y 110 
l<lopoty materialne, musiał 
smkać dochodów pieniężnych 
poza titeraturq. któru nie zaw· 
S?e da.tarc:ala jemu t Je!lfl 
rodtlnte dostatec:nych środ­
ków utrzymania, prowadzi! 
życie towar zysk ie, piastował 
funkcje społeczne, upraw-lal 
malarstwo (kto z nas wie­
dtlal, te Kraszewski to także 
malarz, 3pr~edajqcy swoja 
obrazy), pisal wiers?e t pasjo-
11owat się.„ archeolufiiq. 

Halina Macria Dqbrowolską 

zadata sobie niemaly trud 
przygotowujqc ks1qikę o wiel­
kim pisarzu. Oprócz przeczy· 
tania wszystkich powieści 
Kraszewskiego zamajomi!a 
si~ ze stu kilkudziesięcioma 
pozycjami bibliograficzn]/mi, 
które dotyczą 1>isarza bezpo­
średnio bądź też tylko po-

mienne w wypadki w Euro­
pie. Lata Wlosn11 Ludów i Ko. 
muny Paryskiej. W kraju sq 
to lata powstań: Listopadowe­
go, krakowskiego, styczniowe­
go; lata walki o wuzwolenie 
narodowe ł refoTmy spolecz· 
11e, z których 11ajpi!niejszq 
byla sprawa zniesienia . pań­
uczyzn11. Jednym z pierw-

,, Tytan pracy'' *J 
średnio W11korzystala cal11 
dostępny materiał źródlowy; 

z!Jiory, wspomnienia, pamięt­
niki , listy, pr:yc:unki „Głów· 
na jej ;:asl1igq - jak cz11tam11 
w pr:edslowiu od wydawni­
ctwa - jest wydobycie z oslo­
nek burżua:yjnej nauki -
prawdy o postępowe] d"ialal­
ności Kraszewskiego, o jeoo 
bntaktach z rcwulucyjnyml 
d:ialoczami Polski, Rosji. 
Niemiec I Francji". 

Dzialałnri:ić pisar.~ka Kra-

sz11cli, który śmial u nas w 
'Powie.ki wystąpić w obronie 
uciskanego pańszczy;ną ch.lo­
pa - jest Kraszewski. 

DqbrowoLska w .•wojPj 
ksiqźce zarysotau;e bardzo 
starannie tło h.iston;czne, sta­
ra się powiązać blog•afię pi­
sarza z wypadknmi polit11cz­
n11mi. Książka obfituje w wie. 
le szczególów z życia pisarza, 
1ak również w bogactwo hi­
storycznych faktów, pustaci I 
zdarzeń. 

szewskiego przypada na lata Jak na tvm tle wypada 
UJ0-1887, Sq to Lata brze- s11!wetka Kraszewskiego? 

Autorka ksiq:!ki wydobywa 
wsz11stkie momenty postępo­
wej działalności pharza i 
czlowleka. zbliżania się KrJ.· 
szewskiego do nurtów rewo­
lucyjnych, krytyczny stosu­
nek do Watykanu, patriotyzm 
wolny od narodowego szowi­
nizmu. Prowad~I nas szla­
kiem triumfów I klęsk pisa­
rza, wzlotów I załamań. Opi­
su}e jego wygnanie z kraju 1 
więzienie, gdzie Kraszew~ki, 
;ut jako starzec, przebywa 
skazany w procesie lipskim 
ia kontakt]/ rewolucyjne . . 

Z data od swoich, niemal 
przez wszystkich 1Jpuseczon11 
- umiera samot1iłe pisarz, 
który dopiero po śmierci wró. 
cil do kraju i został pochowa• 
ny na Ska!ce. 

„Tytan pracy" - jakież to 
s!uszne okre§!enie człowieka, 

który ca le swo;e życie po• 
święcił żmudnej twórczości 

pisarskiej, który do dziś żyje 

w sercach i umyslach szero­
lcich rzesz c~ytelniktw.-

JANUSZ SKOSZKIEWICZ 

•) Halina Morio D~brow~ls\'a - ,,Ty· 
&an procy" - Wyd, LSW, 19551 

Przed wczasami 
bojerow,·mi 

w Mikołajkach 
W domach Funduszu Wcza­

sów Pracowniczych w Miko-
łajkach, woj. olsztyńskie, 

lnvają przygotowania do 
wczasów bojerowych, które 
rozpocr.ną się w styczniu 1956 

roku. Koi'lczy s i ę przegląd bo­
jerów, uzupełnia inny sprzęt, 

jak narty i saneczki. 

Przypuszcza się, że w przy­
szłym roku z wczasów boje­
rowych skorzysta znacznie 
więcej osób niż w br„ sport 
ten zyskUJe sob;e bow;em -co­
raz więcej zwolenników. Prze­
bywający w Mikołajkach 

wczasowicze będą mogli uczę­
SZCZllĆ na kursy bojerowe or­
ganizowane w ośrodku. Zaję­

cia przeprowadzane będą na 
największym jeziorze w Pol­
sce - Sni.ardwach. Absolwen­
ci kursów zdobędą tytuł ster­
nika lodowego. -· 
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Coś dla smoko~?ÓW SPORT ~ SPORT· ~· SPORT Na terenie DRN Polesie 

- - · Lepiej przebiegają już wybory 
Druei występ pięściarzy Westfalii nowych komitetów blokowych 

I Łódź ma p{zetwórniq dziczyzny 

zakończył się ponowną · ich porażką 
Wybory nowych komitetów 

blokowych na terenie DRN -
Polesie rozpoczęly s i ę dnia 12 
listopada br. W p ierwszych 
dwóch dniach, tj. w sobot.ę i 
n;edzielę, wybory miały się od­
być w 33 blokach. P rzeprowa­
dzono je ty lko w 24, bowiem 
w 9 blokach z różnych wzglę­
dów zebran ia zostaty odwola~ 
ne. Dlaczego? 

wodniczący blo>ku 143, Stani­
sław Bednaręk, pragnąc zape­
wnić frekwencję na zebran iu, 
osobiście przeprowadz ił sze­
reg rozmów z członkami ko­
mitetów domowych, aktywi­
stami i mies...Jcańcami bloku. 

P ięściarze Westfalii, któ­
rzy walczyli w niedzielę 

w Kaliszu, rozegrali wczoraj 
w Łodzi drugie spotkanie. 
Tym razem przeciwnikiem 
ich była reprezentacja Łodzi, 
zasilona kilku zawodnikami, 
wypoż.yczonymi z Kalisza, Ra­
domia, Wa rszawy i Bielska. 

Mecz zakończył się zwycię­
stwem gospodarzy 12:8. Naj­
lepszym spośród gości okazał 
się mistrz NRF w wadze lek­
kiej, Horst Johanpeter. 

Jego walka z Łukomskim, 
nad którym Westfalczyk góro­
wal we wszystkich trzech star­
ciach, ukazała wiele walorów, 
znamionujących wysoką kla­
sę. Przewyższał on o głowę po­
zostałych swych kolegów, a 
dotyczy to nie tylko jego ro­
daków, ale, niestety, l naszych 
reprezentantów. U wielu z 
nich, a między innymi 1 u 
ł"'dzkich zawodników, a w 
szczególności u Anielaka, 
Kargiera i Nagajskiego razi! 
brak kondycj i. Na usprawie­
dliwienie trzeba zaznaczyć, że 
dwaj pierwsi walczyli w nie­
dzielę w Krakowie na meczu 
ligowym z Cracovią, a Nagaj­
ski po powrocie z wo jska do­
piero sześć razy trenował. 

Sklad reprezentacji Łodzi 
zestawiono w ięc niefortunnie l 
to w ostatniej chwili, ot, po 
prostu na kolanie. Z wyzna­
czonych bowiem poprzednio 
przez sekcję boksu GKKF za­
wodników wielu z przyczyn 
obiektywnych nie mogło sta­
wić się w Łodzi, a wskutek 
braku zawodników rezerwo­
wych musi.ano sięgać po tych, 
którzy byli pod ręką. 

Mecz rozpoczęła walka nad­
programowa w wadze pólśre­
qniej. Na ringu stanęli Jo­
hanpeter III Chmielecki. 
Miody zawodnik kutnowskiej 
$tali sprawił nam milą nie­
spod:ciankę. W pierwszych 
dwóch rundach boksował nie­
źle, w trzeciej niepotrzebnie 
jednak przerzucił się z boksu 
na... bijatykę. W sumie jed­
nak reprezentant Kutna oka­
zał s.ię nieco lepszy od swego 

przeciwnika 1 wygrał walkę 
na punkty. 

Anielak miał widoczną prze­
wagę nad młodziutkim Schen­
kerem we wszystkich trzech 
rundach. Westfalczyk chwila­
mi łamał się wprost pod jego 
ciosami I krył za podwój­
ną gardą, nie rezygnując je­
dnak z akcii zaczepnych. U 
łodzianina nie zaobserwowa­
liśmy tej kondyc ji, co zaw­
sze i choci.aż zwycięstwo 
jego nie mogło budzić żad­
nych zastrzeżeń, widownia nie 
była z niego zbyt zadowolona, 
tym bardziej że walczył on w 
dodatku jeszcze nieczysto, za 
co otrzymał napomnienie w I 
rundz1e. 
Walkę wygrał Anielak. Sę-

dziowie punktowali: 57:60, 
58:59 i 58:58. 

Brak kondycji rzucał się w 
oczy I u Kargiera. A przeciw­
nik jego Sosnitza nie był prze­
ciwnikiem łatwym. Toteż krę­
py, siln ie zbudowany Niemiec 
od razu zastopowal łodzi.anina 
silnymi ciosami z obu rąk. 
Pod jednym z nich Kargier aż 
się zachwiał. W drugiej run­
dzie lodzi.anin odrobił nieco 
punktów w zwarciach, ale 
walkę przegrał stosunkiem 
głosów 2 do remisu. 

Rozpierski górowal nad Jo­
hanpeterem II przede wszy­
stkim silą fizyczną. Od pierw­
szej rundy miał zdecydowaną 
przewagę i wygrał walkę bez 
większego wysilku. 

Spotka111ie Johanpetera I z 
Łukomskim było najprzyjem­
niejsze dla oka. Była to szer­
mierka pięści, pozbawiona tej 
nagiej brutalnej siły, jaka ce­
chowała większość P<>Zosta- j 
łych walk. Westfalczyk bawil 
się właściwie z Łukomskim i 
wygrał walkę w zdecydowany 
sposób. 

Sprowadzony z Kalisza O­
bala znany ze swego miażdżą­
cego ciosu, przez trzy rundy 
polował n.a Koempera, a po­
nieważ Niemiec kilka razy po­
czuł to na własnej skórze, 
walczył b. bojaźliwi e, a chwi­
lami wprost rejterował, paka-

zając kaliszaninowi plecy. W 
trzeciej jednak rundzie nabrał 
nagle odwagi. Zaczął sam a­
takować i odrobił nieco utra­
conych punktów. Musiał jed­
nak uznać wyższość Obały. 

Nagajski, jak już wspomi­
nal i śmy, zawiódł. Brak kon­
dycii sprawit, że iuz w II 
rund2lie Eikner ujął inicjaty­
wę i doprowadził łodzianina 
do krańcowego wyczerpan ia. 
Walkę wygrał oczyw1sc1e 
Westfalczyk, a protest pu blicz­
ności był zupełn ie nieuzasad­
niony. 

Debisz jakby za wszelką ce­
nę chciał znokautować Frei­
heita. W pierwszej rundzie o 
mało do tego nie doszlo. West­
falczyk dwa razy był bliski 
desek. W trzeciej rundzie 
znów niebezpieczeństwo ':;o' 
zawisło nad Niemcem, ale 
walkę przegrał tylko n.a pun­
kty. 

Przed upływem 3 rund 
skończyła się tylko Jedna wal­
ka. Zresztą n ikt tego n ie żało­
wał. Po dwóch rundach bija­
tyki Kienast dornał kontuzji 
oka i został poddany przez se­
kundanta. Przez . techniczne ko 
przyznano zwycięstwo Winda­
kowL 

W wadze półciężkiej Guder 
zmasakrował Majchrzak.a, a w 
ci ężkiej Kumorek wygra! z 
Winklerem. 

Obydwie te walki stały na 
bardzo słabym poziomie. 

Olimpijskie 
notatki -

Szwecja będzie n1prezento­
wana na igrzvskach zimo­

wych we wszystkich konku­
rencjach oprócz jazdy flguro­
wej na Lodzie mężczyzn i pa­
rami. 

PIERWSZE 
NIEDOCIĄGNIĘCIA 

' Zlożyły się na to różne 
przyczyny. Mies2lkańcy bloku 
107 mieli dokonać wyborów w 
lokalu przy ut. Mickiewicza 
14. Wybory te nie odbyły się 
jednak, bowiem aktyw społe­
czny w n iedostatecznym sto­
pniu zatroszczy! się o frek­
wencję. Agitatorzy terenowe­
go komitetu FN nr 98, ograni­
czyli swą działalność do dorę­
czenia mieszkańcom zawiado­
m i eń o zebraniu. Brak bylo 
natomiast bezpośrednich roz­
mów z wyborcami. 

To zaważyło m. in. na frek­
wencji i spowodowało odwoła­
nie zebrania. Również niek tó­
rzy radni słabo interesowali 
s ię a keją wyborczą. 
N iedociągn ięcia pierwszych 

dni stały się syl'lnalem dla 
dzielnicowego zespołu wybor­
czego - sygnałem do przepro­
wadzenia głębok i ej analizy i 
wyciągn ięcia wniosków na 
przyszłość. Dnkonano rówmeż 
pewnych zmian organiizacyj­
nych. W następną sobotę i nie­
dzielę na zaplanowanych 26 
zebrań, już tylko jedno nie do­
szło do skutku. 

Wzr<M;!a aktvwnośt członków 
komitetów blokowych. Prze-

Członkowie DRN zwięk.oz.:yll 
również swe zainteresowa.?1ie 
sprawami wyborczymi. Radni 
- Jerzy Kałużyński, Konstan­
ty Bogdanowicz i Franciszek 
Meszka wzięli aktywny udział 
w zebrani.ach. 

WNIKLIWA OCENA 
'\\·YBORCOW 

Dotychczasowy przebieg wy. 
borów wykazał, że uczestnicy 
zebrań wnik liw ie oceniają pra­
cę swych komitetów i ich 
przewodniczących. Jeśli komi­
tet wykazywał się aktywną 
pracą . m i eszkańcy bloku n'.e 
szczędzi li dla n iego słów uzna­
n ia Krytykowano, gdy kom.tet 
blokowy pracował słabo a w 
sprawozdan iu us1to·wał przeri­
stawić swą dz.ialalność z jak 
najlepszej strony. 

NIE ZAŁA TWJONE 
SKARGI I ZAŻALENIA 

Na zeb1·a11 1ach wvbMCZVLh 
dyskusja hywa mezwykle ożv­
wiona. Mies1.kańcy zgłaS>.a 1ą 
liczne uwagi, skargi i ż,·c7.e­
nia. Wsz..v~ tkie te sprawy rą 
skrupula tnie N>l<>wane. a r.~­
stęprne przekaz~·wane do refL•· 
ratu skarg I zażaleń Pre1.ydiuir. 
DRN - P(}!e~ie. 

Żłe się jednak d?.ieje. że tok 
załatwiania pr>ru~1.Rnych na 1.e­
braniach spraw JcM bardzn 
powolny. Do I grudn!a or. 
przeprowadwno wybory w 96 

Wieczorowe poradnie lekarskie 
czekają na pacjentów 

.Odczvtv 
Dt.iś, 7 bm., w lokalu Wojewódtkle-­

go Archiwum Państwowego, pl. Wolno­
ści 1. o godr. 19 odbędzi e sic; posie­
dzenie naukowe lódzkiego Oddt.iału 
PTH, na którym prof. dr Jen Adamus 
wyglosl odczyt pt. „Kwesfe Interpreta­
cji krontk-J Galla-Anonima". 

* * * Polskie Towarrystwo Archec-loglczne 
Oddział w lodzi ZO'Wiodcmic, ie dtiś, 
7 bm., o go(h:. 11 , w sali Muzeum Ar­
cheologiczne-go i.ostan ie wyglo:izony 
odczyt pt. „Tegoroany sezon wykopo „ 
liskowy o.środka łódzk i ego". 

,,Wieczorni ca prz~iaźni" 
Drl ł, 1 bm., o godr. 18, w Klubie 

TPP„R, ul. Norotowicto 28, odbędt ; e 
slę 11Wieczornlca prty)ofn1", no którel 
wierne o prryJafnl I pokoju recytować 
będtie l, lukowsko. W d •ugloi etęlcl 
wiec.zoru wyświetlony 1ostoo1e fllm pl. 
„Próba wiernołci". 

Od październiki! br. na tere­
nie oddziałów zdrowia zor­
ganizowane zostalv wiec1.0ro­
we poradnie lekarskie. Porad­
nie przyjmują chorych po go­
dzinie 20, a więc wtedy, gdy 
zamknięte są już poradnie 
ogólne. 

Wydział Zdrowia u rucha-
miając wieczorowe poradnie, 
chciał umożliwić korzystanie 
z pomocy lekarskiej ludziom 
powracającym wieczn.-em z 
pracy, odciążyc! Pogotowie Ra­
tunkowe. którr cz«;~to wzvwa­
ne jest do lekkich wypadków 
zachorowań I wreszcie rozła­

dować koleJki w poradniach w 
godzinach porannych. 

Tymcrnsem okazuje się, że 

poradnie wieczorowe nie cie­
szą się wielką frekwencją. 

Oczekiwani bowiem pacjenci 
zjawiają się b. rzadko. 

Rozgrywki piłkarskie 

Repubtika San Marino w11-
dala serię znaczków oko­

licznościowych (dzi esięć róż­
nych) poświęconą igrzyskom 
zimowym. 

J apończyc11, którzy na czte-
1 ry dni przed zamknięciem 

zg!osze1i nadeslati swoje, po-

Ostatnie dni 
występów 

zespołu cygańskiego 

„Roma" 

Wydaje się, że poradnie wie­
czorowe były dobrym pomy­
słem, ale należy je bardziej 
rmpmpagować wśród ludzi 
pracy. w Hel.ze juniorów· I w 

zakończone 

klasie A stanowili uczestniczyć we 
wszystkicn konkurencjach 
"narciarskich i w jeździe szyb­
kiej na lodzie. 

Wyst•PY tospolu cygońslt19l10 „Ro­
mo'' pod kierown ictwem Mlchoło Mo· 
dz.lorowiczo cleszq s ł• tosłutonym ui· 
rtoniem nonet pubłlcinołci. 

RAD I O 
Fatalna pogoda spowodowała, 

te sekcja piłki nożnej LKKF 
postanowiła zakończyć rozgryw­
ki w lidze juniorów I klasie A. 
Jest to słuszne posunii;cie, gdyż 
chodzi tu przede wszystkim o 

Pokaz gimnastyczny 
Włókniarza 

Kolo terenowe · LKS Włókniarz 
chcąc bardziej spopularyzo­
wać gimnastykę w Lodzi organi­
Zlij3 w niedzielę pokaz gimna­
styczny swej sekcji, Pokaz od~:. 
dzie się w sali przy ul. Zakątne1 
82 o godzinie 16. 

Udział w pokazie wezmą mię­
dzy innymi: Fuksówna, Smyk, 
Wierzbiński l Andrzejewski. 

Pokaz obejmie ćwiczenia woł­
rie l na przyrządach. 

Porażka 
europejskieh 

Kanadyiez, ków 
HAGA. - W kolejnym me­

czu na tournee po Europie 
druga hokejowa reprezentacja 
ZSRR pokonała w Hadze dru­
żynę złożoną z europejskich 
Ka.nadyjczyków 6:2. 

Ekstraklasa 
rusza do boju 

Slt>tkarld Startu - la-k wiadomo -
odniosły w Lublinie ws.po„ lały .sukce~, 
klosyflkujqc •ię do kla•v wydlH•fone1. 
Ta1c więc mamy obecn ie w lodzJ dwa 
1.espoły s·lotko.rek w ekitroiclosle. Oru~ 
g im repreLentontem jest drutyna Unii. 
W na]bllhzq sobotę I n l o<lt l elę <>ba 
te zespoły wc lcryć będq w Kral<:owie, 
gcble zmlen:q s i ę z miej scOWQ Wisłq I 
St<rlq (Bielsko). 

Zebranie sędziów 
DJlł, o godr. 11, w lokalu tKKF pr.y 

placu Komuny Paryskiej 5 odbfłd1ie sht 
olłotnie w łym sezonie tabranie •zko• 
łeniowo-orgoni1acrine 1ęd1lów pilka.r• 
tlilch pny tKKF, 

zdrowie mlodych pllkarzy. Z 1 d 
drugiej strony pierwsza runda i lJ ugo ystansowc11 szwaj-
rozgrywek mistrzowskich junio- i carsc11 rozpoczętl swój 
rów została w zasadzie zakoń-

1
· właściwy trening otimpijski 

czona. Niektórym drużynam po- , w Saas-Fee pod okiem Fina 
zostaly tylko zaległe spotkania, ! Luomy i Sue Supersaxo. 
które odbędą sł~ już w przy- I 
szłym roku. , 9 grudnia odbędą się po raz 

Po zweryfikowaniu wszystkie~ I pierwszy skoki na skocz­
dotycbczas rozegranych spotkan 1· ni narciar;ikiej w Cortina 
tabela ltgi juniorów przedstawi~ d' Ampezzo. Z te; okazji od-
s1ę następuiąco: b d · · ó · ' · I d · 

KS Im. Marchl. 11 20: 2 43: 6 ę zie się r wmez na o owi-
KS im. Dzierż. 11 19: 3 47: 8 1 sku olimpijskim mecz hokeja 
LI~S Wtókniarz 9 15: 1, 29'.~7 I na tod::ie pomiędzy reprezen-
~S 9 Maja 10 14. 6 24.2~ tacjami Wioch i Francji. 
KS 1m. Gw. L. Il !0;12 23:3. I 
Unia Jl 9:13 ló .2.1 pierwszy międzynarodowy 
Kolejarz 9 8: 8 24:19 debiut narciarzy radziec-
KS im. W. t.ud. to 8:12 · 22:30 kicl1 w konkurencjach atpej­
Start . IO 5:15 14:a9 skich jak zja•d stalom i sta-
KS Im. Kumek. 7 2:10 3:18 ! '. t d-b d · · d 
Widzew 10 2:16 3:31 om-gigan , o ę zie się po -
Sparta 11 2:20 5:28 czas zawodów w Austrii. 

Program ortystyctny w wy:C.onanlu d°'" 
d:onołych 1ol11t6w oglqdało lui kilko 
tysl41ey miesr:końców loch!. 

Sprzedot bil&tów prowad1I 110rbls", 
Plotrkowslto 65. 

„Niemcy 
po konferencji 

genewskiej" 
•„to tytuł wieczoru, Jokl odbędzie al• 

w Klubie M i ęc:hynorodowej Prosy I 
Ksiqild, ul. Piotrkowsko 86, "N czwar­
tek, 8 bm„ o godt, 19. 

Referat wygłos i mgr R. tunl ńslcl. Po 
referacie wyświetlony iostonie fi lm pro­
dukcj i NRD pt. „Tajne olcto firmy 
Solvay", 

SRODA, 7 GRUDNIA 1955 R. 
FALA .202,t m 

WIADOMOSCI: 5.30, 6.30, I.OO, 1.30, 
12.04, u.oo, 1a.15, 21.30, 23.50. 

12.40 Audycja szkolno dla kies Ili 
I IV. 13.00 Koncert popoludmowy. 14.10 
Opowlodanie. 14.30 Muzyko rouywko­
wa. 15.25 Utwory skrzypcowe. 15.50 Fe­
liston oktualnv. 16.00 Muzyka ror.ryw­
kowa . 16 • ..0 Pieśr1;I kompozytC>ł'6w pol­
skicn. 17.00 Z życia zw·qzku Ro.dtie­
ckiego. 17.30 lódzkl dziennik radiowy. 
17.45 Mucyany punkt usłtigowy. 18.20 
Arcydzieło muzyki fortep ł or.owej. 16.30 
,,Nawet i punktu widzenia krowy". 
19.25 Audycjo o ICs lqice „O ..... odz ieścio 
lat iycio". 19.45 Odtwonen ie fragmen­
tu koncartu re zjotdu pańsłwOWfCh 
wyisrych szkół muzycznych w Poznaniu. 
20.25 Tydzień muzyki bułgarski ej. 20.45 
Reportai literoc kt. 21 .00 Gro ork iestro 
taneczno. 21.30 „z kroju I ze świata". 
22.00 Kronika sportowa. 22.to• „Pojoce„ 
- opero, 23.30 Muzyko taneczno. 

... :~~~~~!;;~~;; ... !Tr';;;';~~;;,~-K~::h~~i~,,! ... ;;;:;~~~~;~b~~; 
wyjazd do Krakowa, dość wysokim. Ludzie 
nadmienlajqc jedno• nie widziel i , co się 
cześnie, że po powrocie ' '"'''-''''''"''-''''''".,.'''''' ____ ,, dzieje wewnątrz, jak 
będę kontynuowat postępują . prace przy. 
swój fetietonowy prze- wspólnego. Jest to ra- dzo, ate przedtem mu• czyli w meloniku. Spa- odbudowie, ale tak 
wodnik 110 kraju. A czej odmiana chuliga- sisz zapłacić 30 zl za cery nie są jedyną bylo tylko parę dni, 
więc ad rem: na w krakowskim wy- konsumpcję. A propos rozrywką mieszkań- potniej ciekawi oglą-

daniu. Czym krakow- lokali. Tym razem nie ców podwawelskiego dali wszelkie stadia 
Jak I kiedy powstal ski bażant różni się od o tzw. otwartych, lecz grodu. Przeciętny kra- odbudowy przez„. dziu-

Kraków, na ogól wie- warszawskie110 c:i.y siedzibach przeróżnych kowianin w roku oglą- ry w płocie spec;alnie 
my wszyscy. Jeśli łódzkiego bikin iarza - stowarzyszeń twór- da 3 razy więcej sztuk 
nl·e - to n1·c latwie3·- 111'e wi·em. Krakowianie I N t k 1 ' h · · · w tym celu wywierco-czyc i. p. o o a u teatra,nyc niz mie- ne. Krakowianie, to 
szego jak zajrzeć do jako ludzie dyskretni Stowarzyszenia Dzien- szlmniec Łodzi. Z tym, Ludzie pomyslowi I 
encyklopedii pod lite- teź ni e chcieli zdra- ii i karzy. Loka!? Zbyt że krakowianie w cza- ciekawi, ludzie, któ-
rę „K". Ja będę pisal dzić owej tajemnicy, stabe to określenie - sie spektaklu nie je- · ,_ 
O Krakowl·e roku l955. • 1 b .,. ó d bl k rym drogi jest w tC1.• 

ale podobno rożnice są pa ac a3 ... i w por w- zą ja e i nie sze- mieście każdy, już nie 

Przede wszystkim 
trochę wiadomości to­
pograficznych.. A więc 
Kraków leży tuż pod 
Nową Hutą, nad rzeką 
Wislą. Samo miasto 
składa się z paru ty­
sięcy bardzo starych 
domów oraz pasa lie­
leni zwanego Planta­

mi. Na tych to Plantacli 
o każdej porze dnia I 
nocy można spotkać 
bażantów. Nie jest to, 
jak widać, cllocia~b11 :z 
użytego przypad ku, 
żaden gatunek ptaków, 
chociaż z ptakami nie­
bieskimi mają dużo 

i to zasadnicze. naniu z lódzką klitką. leszczq papierkami od tylko pomnik, Lecz na­
Kraków jak wiado- Co jest przyczyną za- cukierków. Gdy nato· wet kamień. 

mo jest miastem za- pytaci e. że Kraków miast spotka się takie- I wreszcie rzecz. któ­
bytków. Te zabytki stać na tego rodzaju go gościa w teatr~e, rą trzeba zap isać na 
chronione są i to tak pomieszczenia? Ano, wszyscy podejrzewają, dobro mieszkańców te-
dokladnie. że zwiedzać myślę, że tłumaczyć że jest to przyjezdny go miasta, - najbar- I 
je można od godz. 10 to można inwencją za- z„. Łodzi. d ;:i ej uprzejmych. 
rano do 15 , a więc w interesow anuch i tro- Jeś!i będziemy pa- sprzedawców, ekspe-
czasie, w którum ską ojców miasta. trzyli na inne objawy dientów, kelnerów spot-
wszyscy ludzie, prócz Kraków. to m iasto żucia, różnice sq i to kać można właśnie w 
bażantów, pracują . Ale romantyczne, gdzie duże Kraków nie ma Krakowie. A gdu kto 
Kraków ma ieszcze in- szanujncy się zakocha- przede wszy,tkim ieszcze kocha sztukę i 
ne zabytki. .ni nie ttdaJą się na Piotrkowskiej, ma za ma czas przed polud-

Ot, chociażby taki spacer inaczej jak do- to Glównu Rynek. niem, nic nie stoi na 
zwuczaj - d tresz c: lo· roiką, zwaną w Krn- Glówny Rynek. na przeszkodzie, hy ? m ia­
wieku wiec: orem itć kawi e fiakrem. Fiak- kt6r11m znów stoi pom- sta term wyjechał ..• za-
do r es tauracji tub ka- rem z wysokości kozlu nik Mick iew icza. dowolony. 
wiami, aby poslu('hać pow ozi obywatel w Z odbudową tego PIOTR 
muzyki - proszę bar- czarnym „dęciaku", pomnika to bylo tak: GOSZCZYfYSKI 

blokach - w protokołach spra­
wozdawczych z tych zebrań 
zawarta jest duża ilość życzeń 
wyborców. A ile z tych spraw 
już załatw i ono? Ani jednej! 

W refet·ac ie skarg i z~żateń 
przejrzano dopiero prote>kóly z 
t rzech bloków i przesłano 16 
skarg do załatw i enia oddLia­
łom prezydium DRN. A resz­
ta? 50 sprawozdań spoczywa 
w oddziale organizacyjnym i 
nieprędko chyba zostaną roz-
patrzone. • 

Na najbliższym posiedzeniu 
Prezydium DRN - Polesie po­
winno ocen i ć ,dotychczasowy 
przebieg wyborów nowych ko­
m itetów blokowych i podjąć 
odpowiednie kroki, które by 
pozwolily zakończyć akcję w.,·­
borcz.ą w przewirlzianym ter­
minie. Należy również przy­
śpieszyć tok zał atwian ia wszy­
stkich spraw zgłoszonych przez 
wyborców. Szyb!, ;e załatw i e­
nie tych spraw podniesie auto­
rytel n<>wowybranych komite­
tów blokowych. 

R. A. 

W Zakładach f1kowych 
nastąpił r1ybuch 

bo il era 
W ubiegły poniedziałek w 

gof17jnach popołudniowych w 
Zaklnrlach Wyrobów Filco­
wych im. Tadeusza Kościuszki, 
przv ul. Targowej 2, nastąp!! 

wybuch pary w bojlerze. W 
następstwie wypadku 6 osóh 
dumało obrażeń. Franciszek 
Niewola, Włodzimierz Michało­
wicz, Ewa Pinar i Stanisław 
Filipczak po udz;eleniu pierw­
szej pomocy lekar,kiej zostali 
przewiezieni do domu. Janinę 

Adamczyk i Jerzego Przybyła 

'k1ernwAno na kurację do 
szpila la. 

Prnwarlzone jest dochodze­
nie celem ustalenia przyczyn 
wypadku_. 

I Kronika 
partyjna 

DZIELNICA WIDZEW: dtiś, 7 
bm,1 o godr. 14, w lokalu KO, 
ul. Szpitalna 5-7, odbędzie 1i• 
1ajr11cie 1 puodujqcymi agitato· 
rami no Mmot: „Konfer•ncjo 
g>newtko". 

* * * I bm., o god1. 16. w łokału 
łt.O W\d1ew, ul. Sipila\na 5-7, 
odb,d1\• si• 1e•lna,;um dta 
wyitodowców ł ro•u ukól pol\.. 
tyc1nych oraz I roku hi1torll ru­
chu robotnluego. 

* * • DZIELNICA CHOiNY1 ł bm., 
o 9od1 . 15.30, w sali KD, ut. 
Kali1tewskie90 ~4. odb1;d1le 11-
naroda dyre~torów ł kierowni· 
ków rakładów prac„ t terenu 
~D. 

• * * DZIELNICA SRODMIE$CIE: 
d1il, 7 bm„ o god1. 14.30, w 
łolcalu KO. al. Koiciunii 4. od· 
będzie się teminarium dla 
pnoduiqcych agitatorów r.rupp 
111 {brania - d1iewiarstwo, 
pońctosrnictwo i odr:ie.i). 

* * * Seminarium t sa"'okutakenia 
kierunkowego poltlciego ruchu 
robotnlcr:ego odbędz ie sle dla 
grupp V I VI driś, 7 bm., o 
godz. 16.30, w KZ Zaklodów 
im, Stalina pny ul. I Marta 
li. 

Komunikat 
Łódzkiego Ośrodka 

Szkolenia Partylnego 
Uwa9a, słuchacz• samohztałcenła 

kierunku ekonomii politycin.j (li role), 
Wykład no temat: „Podstawowe pra­

wo eko11omic1ne socjalizmu" odbędzie 
się dtii, 7 bm., o godz, 17, w soli wy· 
ldodowe) lOdzlc.iego Ośrodko, ul. Trou· 
gutto 1. 

Jeszcze do niedawna smacz­
ne kiełbasy z diikó1v, parów­
ki z jeleni i królikó11; sprowa­
dzano dla lódzkicn sma ko­
szów z Warszawy i Torunia. 
Obecnie kielbasy te wyrabia 
się w lódzkiej przetwórni d:i­
czyzny, która w ubiegłym 

miesiącu uruchomiona zos tala 
przez Centralę „Las" przy ut. 
Waryńskiego 150. 

Dziki, sarnv, jelenlo. l zają­
ce dostarczane sq do prze­
twórni przez m11śliwycn z te­
re nu woj. łódzkiego. 

Wstępną „toaletę" dzików 
przeprowada się w tzw. roz­
bieralni, gdzie po ściągnięciu 
skóry zwierzynę re.zbiera się 

na częfri. Oddzielone od kości 
mięso wędruje do specjalnych. 

TEATRY 
NOWV - godt. 15 - „~wlot si~ 

końciy". PO\/ISZECHNY - godt. 15 -
„Noucr:ydel tońc6w", gociz. 19.30 -
„Morolno.ść pani Du\slt1ej". IM. S. JA­
RACZA - godt. 1' - „Krokcwlocy I 
g6rolo" . MUZYCZNY - godz. t9.t5 -
„Wiktorio I jej huta•". tSlRADA SA· 
TYRVCZNA - godt. 19.15 - „Wio, dy· 
wan,ku" . ARLEKIN - godz. t7 - „Jol 
I Malg<>Sio". PINOKIO - godt, t7 -
„Złoto króla Mego.mono". 

WYSTAWY 
OSRODEK PROPAGANDY SZTUKI 

{park s·1nlclew'cto) - wvstowo prac 
ł6dzlt1 ch olostv~6w - crynna od 
god1. 10 do t3 I od 15 do 11, 

MUZEA 
l~U7fUM SZTU~I CW • ęckowsk•eqo 36) 

- drl!, 7 bm. czynne od godt. 
do 15. 

DYZURY APTEK 
Drls1ejsteJ nocy dyżurują nostępujq· 

ce apteki: Obr. Stalingradu 15, Pob' a­
nicko 218, Joroczo 32, Stol!no 501 Ko4 

perniko 26, Piotrkowska 67, plac Ko-­
!cielny 8, al. Kośdunk l 48. 

DYŻURY SZPITALI 
Chirurgio: d t1 ! colq dob<i dyiuru)• 

S•r, itol im. Rydygiera, ul. ~tcrł i nga 13. 
nterna; cł?iś cołq dobę dyżuruje 

Szpital im. Jonschero, ul. Pnqdzolnla­
n('I 7l. 

O)iur połoiniczo-ginei:ologietny1 drił 

mlynlców, które mielq je tub 
siekają. Z mięsa tego przy. 
gntowuje się nast~pnte kiel­
f'a.sy. Po ugotowaniu lub uwę­
dzeniu smaczne kietbasy wę­
driiją z kolei do sklepów rzeź­
niczych, MHD i PSS_ 

K. 
Fot. M Starfhorc 

od godt. 8 do 20 dyi:u ru1• Sri>lt.ol 1m . 
Cu rie-Sltlodo"Ns.\J e}, ul . Curie-Sklodow· 
1k.iej 15t od godt. 20 do 8 dyżuruje 
S r_p ilol Im. H. Wolf, ul, lag iewnkko 
34. 

KINA 
BAlTYK - 11lreno, do domu„ -

godt 16, ta, 20 DWORCOWE - „D„a 
lakom• nlediwi o<łlc.i". „Milionerty z 
T-„get:c'", „Ptteglqd sportowy nr 6·55'' 
- godz. 16, 11, ta, 19, 20, 2t, 22. 
GDYNIA - Program filmó-N dokumen. 
toino- oiw otowvch "z bieg: em komy''. 
„Wyprawo no Czorc'q Wysoę" - godz. 
18, 19, 20. Program dlo nollTlłodsr:ych 
- „Królewl'lo Zobko" - qodz. 161 11. 
MŁODA GWARDIA - „Ltst 1 pló ·· 
kiem", dod ,,Beton no budow1e11 

-

godz. 16, 18, 20. MUZA - „No ~ary· 
kodach Homburga" - godz. 17 .30, 20 
PT")NIER - „Piosenko ro grosz"1 do­
datelc „Sport radziecki 4/ '.>4" - godt. 
P, IP. POl<OJ - „AlortT" w cyrku„, 
doc!, „Krew lecty" - godt, 17, 19 PO· 
LONIA - „Irena, do domu" - godz. 
16, t8, 20 PRZECWIOSNIE - .Acn· 
tung I Banditen I" - godz. 17.45, 20. 
1 MAJA - ,,KOł)ciunek", dc>d. „Syto 
nos sto tyslt1cy" - godz. 17, 19. RO· 
"'IA - „Trty !tarty", dod ,.Starlelko" 
- godz. 17.45, 20. REKORD - „Mały 
uciekinier", dod. „Rodz eccv q i.,,no­
slycy" - godt. 17, 19. SOJUSZ - „Wie­
dźmy" - godz. 18.30. STUDIO - „N;o· 
prawe dt1eclco" , ,,Program składany" -
godt. 17, 19, STYLOWV - „Wól •o krot· 
kami", docl. 110 lc.ieliHek ra duża" -
godz. 1a, 20. SWIT - „M• łtn śwloto", 
dod. ufo'trzańsko włosno„ - godz. 16, 
18, 20 TATRV - „Konik polny", dod, 
,.Uwago, chuligani'" - goclt. 16, 18, 
20. WOLNOSC - „l rMo, do domu" 
- godt. 16, 11, 20. WŁOKNIA11l -
ulo$y kobiet", dod. 11Kronika Odro-. 
dzen.o" - godt. 15 45, li. 20. l~ WI· 
SŁA - „Kocliojmy własne tony" -
godt, 16, 18, 20 . ZACHllA - .Ble· 
kitny krzyż" - god1. 1a, 20, 

Praeownioy po•zukiwani 
Reklamy neonowe 

Frezera metalowego, szlifierza narzędziowe­

go I ślusarza sznyclana przyjmie natych­
miast Fabryka Igieł Dziewiarskich w t.odzi, 
ut. Kilińskiego 128. Reflektuje się tylko na 
siły wysoko kwalifikowane. Zgłaszać się do 
działu kadr w godz. od 7 do 14. 2708-K 

oraz 

INSTALACJE I KONSERWACJE 
REKLAM JUŻ ISTNIEJĄCYCH 

wykonoJe aolldnle 

N O W O O T. W A R T Y DZIAŁ 

SP0t.DZIELNJ PRACY 
ELEKTR\'KOW SPECJALISTOW 

.s PE s•. I I I 

Inżynierów I techników budowlanych na 
stanowiska kierowników grup robót, dyspo­
zytora I kierowników budów zatrudni 
z dn!em 1 stycznia ł956 r. Zjednoczenie Bu­
downictwa Wiejskiego - Zarząd Budowla.­
ny "' t..asku. Wynagrodzen ie wg układu zbio­
rowego pracy w budownictwie. Zgłoszenia 
przyjmuje referat kadr t.ask - Utrata przy 
stacji kolejowej. Reflektuje się na siły wy­
soko kwalif ikowane. 2715-K 

Wszelkie zamówienia uprasza Ilf: kiero­
wać pod adresem: 

t. O O Z. AL. KOSCIUSZIU nr S2. 
2679-K 

PRENUMERATA CZASOPISM NAUKOWYCH NA ROK 1956 

Zamówienia na prenumeratę czasopism naukowych 1 popularno - naukowych 
1956 z zakres u 

filozofii. ekonomii, historii I nauk Pomocnlcrych historii, 
fllologll, fizyki, astronomii, chemii, geografii, geologii, 
geofizyki, klimatologli, biologii (ogólne), mikrobiologii, bio­
chemii, botaniki. zoologii, parazytologil or a z z rótnycb 

dziedzin 11a.uk technlcznyeb 
PRZYJMllJĄ DO 15 G R U O N J A 

na rok 

oddz:ialy „RUCHU" oraz Centrala Kolportażu „RUCH". Warszawa, ul. Srebrna 12, konto 
PKO dla wpłat: J--6-100.020. 

Urzędy pocztowe przyjmują prenumeratę tylko do 10. Xll. 1955 r. 
- PAi'lSTWOWE WYDAWNICTWO NAUKOWE 2705-K 
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